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[drĄ Dwe przygotowania do uroczy zie th otwarcia Par aneti. 


Nastroje klubów w sprawie wyboru marszałka Sejmu. 


Warszawa, 26-5. (Tel. wł.) We wtorek ` 


o godz. 5.50 nastapi uroczyste otwarcie 
sesji sejmowej na nowej sali obrad. Do 
uroczystego tego aktu czynione są go- 
rączkowe przygotowania. W ciągu dmia 
_ wczorajszego i ubiegłej nocy w nowym 
” gmachu robotnicy pracowali bez przer- 
wy na trzy zmiany kończąc prace, zwią- 
zane z przygotowaniem sali obrad ple- 
narnych i kuluarów na jutrzejszy dzień 
otwarcia Sejmu. Wykańczano podłogi, 
obijamo skórą fotele, polerowano ściany 
marmurowe , ustawiano stoły, trybunę 
da mówcy i podjum. W godzinach po- 


łudniowych zwiedziła gmach komisja 
pod przewodnictwem ministra Skład- 
kowskiego i stwierdzila jego zupełne 
bezpieczeństwo. 


OBRADY KLUBÓW. 


W ciągu dnia dzisiejszego obradowały 
nieomal wszystkie kluby przy licznym 
udziale swych członków, bowiem pra- 
wie wszyscy posłowie i senatorowie ba- 
wią już w Warszawie. 

Wyzwolenie obrało prezesem posła 
Wożźnickiego, zaś na wicemarszatka Sej- 
mu postanowiło postawić kandydaturę 
nowoobranego prezesa. W wyborach 
marszałka Sejmu Wyzwoleniec poprze 
kandydaturę posła Daszyńskiego. 

Rusini podzielili się na dwu kluby. 
Nacjonaliści ruscy w ilości 29 posłów i 
9 senatorów powierzyli przewodnictwo 
klubu Dymitrowi Lewickiemu. Mają oni 
popierać kandydaturę posia Daszyń- 
skiego na marszałka Sejmu. Drugi od- 
łam ruski ukonstytuował się TF) „Re- 
prezentacja parlamentarna ukraińskich 
socjalnych demokratów“ 
klubu został Lew Baczyński. 

Chrześcjańska Demokracja liczy w 
swym klubie 14 posłów. Do klubu tego 
zgłosili akces posłowie chadeccy wybra- 
ni we Wschodniej Małopolsce na listach 
jedynki oraz na G. Śląsku na listach Kor 
fantego. Sprawa przyjęcia ich do klubu 
została odroczona do czasu załatwienia 
kwestji karności partyjnej. Jak się cha- 
decy ustosunkują w sprawie wyboru 
marszałka Sejmu nie jest dotychczas 
wiadomem. 1 

Klub narodowy po rezygnacji posła 
Trąmpczyńskiego wybrał prezesem klu- 
bu sejmowego prot. Rybarskiego, a klu- 
bu senałorskiego prof. Głąbińskiego. 
Kandydatem klubu narodowego na wi- 
cemarszałka Sejmu będzie poseł Sewe- 
ryn Czartoryski. Kłub postawi własną 
kandydaturę na marszałka Sejmu. zaś 
przy ściślejszym wyborze odda białe 
kartki. 

Niemcy mieli zamiar początkowo po- 
pierać kamdydaturę wicepremjera Bar- 
tla na marszałka Sejmu, jednak ostatnio 
pod wpływem posłów z G. Śląska, usto- 
sunkowanych opozycyjnie do Rządu z 
powodu polityki wojew. Grażyńskiego, 
zawahali się i niewiadomo jak postąpią. 

Piastowcy prezesem klnbu wybrali po 
sła Witosa, zaś po jego stanowczej re- 
zygnacji senatora Średniawskiego. Pia- 
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stowcy poprą prawdopodobnie kandy- 
daturę posła Daszyńskiego na marszałka 
Sejmu. 

Stronnictwo chłopskie ukonstytnowa- 
ło „glub pod prezesurą Jana Dąbskiego. 
KOD tem głosować będzie za Daszyńskim 
w wyborze marsz. Sejmu. 

Żydzi nie doszłi między sobą do poro- 
zumienia i nie utworzyli dotychczas na- 
wet klubu. Część ich odda głosy za Bar- 


| ilem, a część za Daszyńskim przy wy- 
Í borze marsz. Sejmu. 
N. P. R. wybrała prezesem posła Ro- 
guszczaka. Dotychczas niewiadomo ko- 
go ten klub chce mieć marszałkiem Sej- 


gólnemi grupami. Obrady te dotyczą 
głównie sprawy projektu zmiany regu- 


mu. 
| Blok bezpartyjny obraduje poszcze- 
| laminu sejmowego w sensie ukrócenia 


Ustatecznie ustalony skład Sejmu. 


WYNIKI OBLICZENIA GŁÓW NEJ KOMISJI WYBORCZEJ. 


Warszawa, 26-5. (Tel. wł.) Na zasadzie 
wykazu, który ukazał się w dzisiejszym 
numerze „Monitora Polskiego“, opartego 
ma podstawie orzeczeń Głównej komisji 
wyborczej, skład Sejmu według list wy- 


t borczych w cyfrach jest następujący: 


Lista nr. i Bezpartyjny blok współ- 
pracy z Rządem — 127. 

Lista nr. 2 P. P. S. — 65. 

Lista nr. 5 Wyzwolenie — 40. 

Lista nr. 7 N. P. R. prawica — 1i. 

Lista nr. 8 Sel-Rob prawica — 3. 

Lista nr. 10 Stronnictwo chłopskie—2. 

Lista nr. 13 komuniści — 5. 

Lista nr. 14 Stapińczycy — 5. 

Lista nr. 12 Sjoniści małopolscy — 6. 


| wych — 55. 
Lista nr. 19 Sel-Rob lewica — 5. 
Lista nr. 20 Rosjanie — 1. 
Lista nr. 21 N. P. R. lewica — 4. 
Lista nr. 22 Ukraińska partja robotni- 
czo-włościańska — 9. 
Lista nr. 24 Klub narodowy — 59. 
Lista nr. 25 Ch. D. i Piast — 54. 
Lista nr. 30 Katolicka Nnja ziem za- 
chodmich — 5. 
Lista nr. 36 — 1. 
Lista nr. 32 Samopomoc (komumistycz- 
na) — 2. 
Lista nr. 58 Grupa Korfantego — 5. 
; hista nr. 59 Grupa białoruska — 4. 
|  «gółem — 444, : 


Lista nr. £8 Blok mniejszości narodo- » 


Prowizorjnm bniiglowe na 2-0) kwartał 


WNIÓSŁ RZĄD DO KAN CELARJI SEJMOWEJ. 


Warszawa, 26-3. (Tel. wł.) W dniu dzi- 
siejszym Rząd wniósł do kancelarji sej- 
mowej prowizorjum budżetowe na 0- 
kres od 1 kwietnia do 1 czerwca. 

Prowizorjum upoważnia Rzad do wy- 
datkowania w wysokości jednej czwar- 
tej nowego preliminarza, a więc w wy- 
sokości 618 milj. zł. 

Wydatki inwestycyjne mogą być doko 
nywane w wyższej skali do wysokości 


względu na sezon budowlany. 

Pozatem prowizorjum zawiera posta- 
nowienie, że wydatki mogą być dokony- 
wane na poczet konstytueyjnie mające- 
go być zatwierdzonym preliminarza bu- 
dżetowego. 

Wreszcie prowizorjum przewiduje swe 
wygaśnięcie z chwilą wejścia w życie 
budżetu, gdyby to nastąpiło przed 50 
czerwca rb. 


połowy kredytów (309 milj. zł.), a to ze | 


Posiedzenie Rady 


Naczelnej Z. L. N. 


W SPRAWIE AKCJI POLITYCZNEJ W KRAJU I PARLAMENCIE. 


Warszawa, 26-5. (Tel. wł.) W niedzie- 
lę dnia 25 bm. odbyło się posiedzenie Ra 
dy naczelnej Związku ludowo-narodowe 
go. Oprócz członków Rady i zarządu 
Źwiąziem wzięli w niem udział nowGwy- 
brani posłowie i senatorowie. Zebranie 
liczyło 150 uczestników, przybyłych ze 
wszystkich stron kraju. Przewodniczył 
prezes Rady naczelnej senator Stanisław 
Głąbiński. Sprawozdanie o przebiegu i 
wyniku wyborów złożył sekretarz gene- 
ralny Związku poseł Karol Wierczak. 
Referat programowy wygłosił poseł Ro- 
man Rybarski. Po obszernej dyskusji, w 
której między innemi zabierał głos Ro- 
man Dmowski, ustalono TAEPO. dla a- 


ko kok k Pq 
ka S., 


E 


keji politycznej zarówno w ciałach par- 
j lamentarnych, jak i w kraju. 
i Na zakończenie Rada naczelna przy- 
jęla do wiadomości sprawozdanie zarzą- 
- du głównego z akcji wyborczej i wyra- 
| zila mu zaufanie, wreszcie poleciła za- 
| rządowi glównemu zwołanie w terminie 
| $-tygodniowym nowego posiedzenia Ra- 
` dy, z porządkiem dziennym, obejmują- 
| cym sprawę organizacji stronnictwa i 
wybór jego władz. * 


Wozy motorowe 

Z KRAKOWA DO ZAKOPANEGO. 

Kraków. 26-5. (PAT.) Wkrótce mają 
zostać uruchomione wozy motorowe z 
Krakowa do Zakopanego. Próbna jazda 
wykazała, że wozy mimo icznych krzy- 
wizn i spadów na inji idą bez zarzutu. 
Czas jazdy 1. ynosi 5 godziny 20 minut. 
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9-ta ROCZNICA FASZYZMU. 
Rzym, 26-5. (PAT.) 9-ta rocznica po- 
wstania ognisk faszystowskich obcho- 
dzona Bad wczroaj uroczyście w całych 
Włoszech. Wśród ludności panował en- 
tuzjazm, szczególnie wspaniale wypadły 


| uroczystości wczorajsze w samym Rzy- | 
i mie. Wzięli w nich udział członkowie , 


cządu z Mussolinim na czele 


: 
] opozycji, który to projekt mają „amta 
i posłowie „jedynki” przedłożyć Sejmowi 
i 


KTO OTWORZY PARLAMENT? 


Dotychczas niewiadomo, czy parla- 
ment otworzy osobiście Prezydent Rze. 
czypospolitej, czy też marszalek Piłsud. 
ski odczyta orędzie p. Prezydenta. Kur: 
| sują pogłoski, że marszałek Piłsudski 
przy okazji otwarcia Sejmu wygłosi 
przemówienie. 
| SPRAWA WYBORU MARSZAŁKA. 


Najwięcej szans w wyborze marszał: 
ka Sejmu bedą mieli: kandydat Bloku 
bezpartyjnego wicepremjer Bartel oraz 


kandydat socjałistyczny posel Daszyń- ~, 


ski, Trudno dzisiaj jest obliczyć dokład- 
nie szanse obu tych kandydatów, 
wiem zaważy zapewne różnica kilku gła 
sów. Według nastrojów panujących dzi- 
siaj wieczorem. więcej widoków wygra- 
nej posiada poseł Daszyński, niż wice- 
premjer Bartej. Nie jest ustalone, czy 
wybór prezydjum Sejmu odbędzie się 
we wtorek. 

WAMŻBROCIĄ 


Uiwar ele ruchu towarowego 
MIĘDZY APP A SOWIETAMI 

Warszawa, 26.5 (AW) W dmiu 25 
b. m. na stacji Pra ZONA 
odbyło się uroczyste otwarciie: be: 
średniego ruchu towarowego s, 
Polską a Sowietami. 

W uroczystości powyższej wzieli 
ak przedstawiciele kolei sowiec 
ich. 


WYJAZD DO KRóLEWCA. 
Warszawa, 26.5 (AW) Minister 
spraw zagranicznych Zaleski wraz z 
członkami delegacji polskiej udają 
sę w czwartek do Królewca. 
BOSEDE ESE OWO lt" - WRZ 


2 giełdy Wwarszaw$Kiej. 
CEDUŁA Z DNIA 26-3. 


AKCJE: Bank Handlowy 125.00, Bamik 
Polski 150.00—151.00—450.00, Bank Tow. 
Spółdz. 95.00 bez kup. Bank Spółek Zar. 
87.00, Spiss 162.30, Finej 57.00, Węgiel 
95.00—95.50—92.75, Nobel 57.50, Cegiel- 
ski 46.00—46.50, Modrzejów 46.25, Ostro- 
wieckie 86.00, Parowozy 54.00, Pocisk 
11.00, Rudzki 52.00, Starachowice 65.50— 
65.25, Borkowski 19.25—19.55. 

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.90, No- 
wy Jork 8.90, Londyn 45.5# i trzy czwar- 
te — 4552 i jedna czwarta, Paryż 35.11, 
Praga 26.41 i pół, Holandja 359.18, Szwaj 
carja 171.77 i pół, Dolarówka 5 proe. 

i 70.75—71.25, Ziemskie Kredytowe 4 i pól 
proc. 56.50, Poż. konwersyjna 5 proc 
67.00. 
Tendencja dla akcyj niejednolita na- 
|l ogół cokolwiek mocniejsza, a dla walut 
utrzymana, Londyn mocniej. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 26-57. 
Żyto 45.00—+46.50, Pszenica 55.00—354.00 


Jęczmień przemiałowy 36.50—58.50, Ję- 
czmień browarowy 41.50—45.00, Ospa 


żytnia i pszenna 51.50-—32.50, Mąka żyt- 

nia 70 proc. 65.00, Mąka żytnia 65 proc. 

67.00, Mąka pszenna 65 proc. 74.00—78.00 

Peluszka 55.00-56.00, Wyka 51.00—54.00. 

Reszta notowań bez zmiany. 
Usposobienie spokojne. 


Składajcie ofiary 
na polskie szkolnictwo 
i aa Kresach 
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PRZEGLĄD PRASY 
Wywiad gen. D.-Muśniekiego. 


W świeżo powstałej prorządowej 
Gazecie Porannej*, „dwugroszów- 


ce“ od jakiegoś czasu, 
odstępach. pojawiają się artykuły o 
generale Dowbor-Muśnickim, W nu- 
merze niedzelnym pojawił się wy- 
wiad z gcmerałem Dowbor-Muśnic- 
kim, w którym gemerał oświadczył, 
że 

„żałuje mocno, iż w wypadkach majo- 
wych brał udział po tej stronie, którą u- 
ważał za władzę prawowitą"... A 
Wywiad, w którym w dalszym cią- 

gu general skrytykował „sztabow- 
ców broniących wówczas Belweder 
i ministrów ówczesnego Rządu, za- 
kończony został przez „Gazetę Po- 
ranną' następująco: 

Gawęda toczy się dalej. Myśł generała 
krąży oczywiście dokoła spraw wojsko- 
wych. Niejedno go niepokoi, niejedno nie 
zadawalnia. Nie o sptawy osobiste mu 
chodzi, ale — o bezpieczeństwo Rzeczypo- 
spolitej. k 

Czy ten dobry i doświadczony, choć szor 

_„stki i w języku „niekarny” żołnierz, cie- 
szący się tak rzeźkiem zdaniem. jasno- 
ścią umysłu. nazawsze już usunął się da 
wiejskiegp zaeisza? | 
Czyżby ów wywiad był torowa- 

niem sobie drogi przez generała Dow 
bór-Muśniekiego do wyjścia „z wiej- 
skiego zacisza” i wstąpienia do woj- 
ska? 


0 zmianę zwyczajów w Sejmie 


„Epoka“ w miedzielnym swem wy- 
daniu poddała krytyce niektóre 
„zwyczaje sejmowe“ w latach ubie- 
głych, jak np. stosunek marszałka 
Sejmu do Rządu, do Sejmu kwestją 
konwentu sensjorów oraz sposób wy- 
konywania przez posłów prać usta- 
wodawczych. Autor artykułu nie o- 
granicza się tylko do krytyki, ale 
wysuwa pewne mprojekiy zmiany 
„zwyczajów“, które ze względu na 
to, że pojawiły się w piśmie b. zbli- 
żonem do Rządu warto przytoczyć: 

Jedną z wad Sejmu: SO: był 

„a EA podział pracy między po- 
słami. Gdy kiłkudziesięciu z nich dźwiga- 
ła całe brzemie referatów, przewodnicze- 
nia i przemawiania w komisjach, kierowa- 
nia głosowaniami klubów na plenum i t. d. 
znakomita większość nie miała żadnego 
zatrudnienia. Nie interesowała się dzia- 
łalnaścią ustawodawczą i albo konspiro- 
wania po kuluarach, albo grasowała po okrę 
gu. £o tygodniowe przejazdy tam i z po- 
wiótem były jedną manifestacją działal- 
mości poselskiej. Trzeba zerwać z syste- 
mem obradowania od wtorku do piątku i 
trzydniowego świętowania w domu. Pod- 
czas trwunia sesji opsłowie powinni pozo- 
stawać w Warszawie i przykładać się da 
pracy ustawodawczej. W tym też kiernn- 
ku powinna iść zmiana systemu wypłaty 
diet. Sama ich nazwa wskazuje, że nie 
jest to pensja honorowa, przywiązana do 
tytułu poselskiego, łecz wynagrodzenie za 
faktycznie dokonaną pracę. 

Kfo nie jest zdolny do pracy ustawo- 
dawczej. ten nie powinien zasiadać w par- 
lameucie. Niechaj zaspokoi swe ambicje 
w radzie gminnej, w magistracie, saa 
czy wydziałe wojewódzkim. Jest dzisiej 
dosyć w Polsce miejsca dla e ętnych do 
działalności publicznej. Dyskwalifikowa- 
nie posłów nieużytecznych i w ten sposób 
ukazywanie ich wartości wyborcom winno 
być zadaniem prasy. Ona też musi po- 
święcić baczniejszą i bardziej fachową 
uwagę pracy sejmowej, by nie powtórzy- 


ły się wynaturzenia, grożące samemu U- ; 


strojowi parłamentarnemu państwa. 


Oczekiwanie. 


W „Kurjerze Porannym“ z dnia 24 ' 
h. m. ukazały się następujące wynu- ` 


rzenia widocznie ma podstawie wska- 
zówek z kół urzędowych: 

— Konstytucja roku 1921 dała obecnej 
izbie sejmowej wyjątkowy przywilej zmia 
nv jej postanowień, bez przeprowadzenia 
odnośnych postanowień Sejmu przez apro- 
batę izby senackiej. Wyjątkowe jednak 
warunki okresu poprzedzającego teraźniej 
sze wybory oraz atmosfery ogólnej, w jakiej 
ie wybory zostały przeprowadzone, nie 
pozwoliły na należyte przygotowanie 
przez spokojną dyskusję publiczną mate- 
rjalu, niezbędnego dla ustalenia, jakie i 
jak daleką idące zmiany w, postanowie- 
niach ustrojowych wydają się pożądane. 
Przypuszczenia, że Rząd, marszalka Pil- 
sudskiego weźmie w swoje ręce inicjaty- 
wę tych zmian i wyręczy przedstawiciel- 
stwo ludności w tej trosce konstrukcyj- 


nej, pozostawiając mu jedynie nustosunko- 


wanie się do projektu rządowego, okaza- , 
ło się, według tego. co dotychczas włado- ; 


mo, mylne. Poglądy marszałka Piłsuds. 
kiego, na konieczność wzmocnienia wła- 
dzy wykonawczej i na ułożenie jej stosun- 
ku do prawodawstwa w sposób bardziej 
zabezpieczający skuteczność i owocność 
pracy państwowej, niż to czynią 
dotychczasowe, są dostatecznie znane. Od- 
powiadają one powszechnemu już odczu- 
cia i uznaniu. Do Sejmu jednak należeć 


będzie niewatpliwie znalezienie odpowied į 


ni for 


podyktowanych zarówno 


w pewnych. 


normy , 


j -KURJER ZACHODNI Wiek. Z? marca 1098 roka. 
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przez doświadczenia Sdotychczasowe, jak 


1784 


i przez Yymerania praktycznych potrzeb i 
J foki dających : 
się przewidzieć ewentualnościach. Praca i 


sprężystego toku rządzenia w 


TE 
JOZEF FOKS 


obywatel m, Sosnowca i majster murarski zmarł dnia 25 marca 1928 r. 
\ przeżywszy lat 45 Wyprowadzenie zwłok z domu własnego przy ul. 
;Pogotowia Nr. 5 na cmentarz w Starym Sielcu nastąpi dnia 27 b m. o 


godz. 3 i pół po poł. Nabożeństwo żałobne odbędzie sie dnia 28 b. m. 
oj gods. 9 rano. Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół, 
kolegów i znajomych pozostałe w smutku 


` Zona z dziećmi. 


Uma 


ta nie wymaga pośpiechu i musi być po- 
przedzona dojrzałym namysłem i grunto- 
wnem omówieniem zarówno wewnątrz Sej 
mu, jak i w publicystyce politycznej. 


100 miljonów złotych 


na rozbudowę miast w b. r. 
MIASTA ZAGŁĘBIA DĄBROW SKIEGO NA TRZECIEM MIEJSCU. 


(Tel. wł) Bankowi 
Gospodarstwa krajowego wyznaczona 
została, jako kontygent funduszu na 
rozbudowę na czas do końca rb. „suma 
100 miljonów złotych. Ponieważ suma ta 
przydzielana będzie częściami, tedy 
bank ze względu na napływ podań o po- 
życzki budowlane ustalił dła rozmaitych 
miast kolejność otrzymywania kredy- 
tów. Kołejność ta jest następująca: 

1) Warszawa i Łódź, 2) miasta zniszczo 
ne przez wojnę lub wykazujące wzrost 
ludności przy niedostatecznej ilości mie- 
szkań, 5) miasta Zagłębia Dąbrowskiego, 
4) miasta położone w waj. Białostockiem 


Warszawa, 26-5. 


s 


Stamislawowskiem, Tarnopolskiem, Wi- 
leńskicm i Wołyńskicm, 5) pozosi 

miasta b. Kongresówki i Małopolski i 6) 
miasta woj. Poznańskiego i Pomorskie- 
go. 
Zważywszy, że sezon budowlany roz- 
poccznie się już w najbliższym czasię, 
a kontygent winien być w myśl usta- 
wy wykorzystanu do końca rb. zacho- 
dzi obawa, że niektóre grupy miast otrzy 
mać mogą kredyty zbyt późno i nie bę- 
dą w stamie ich wykorzystać, konsek- 
wencją czego będzie znown zahamowa- 
nie ruchu budowlanego, a nawet groź- 
ba zmarnowania sezonu budowlanego 


Lwowskiem, Nowogródzkiem, Poleskiem' , 1928 r. 


Liigiiacja komaistycznej handy dywersyjnej 


DZIAŁAJĄCEJ NA TERENIE POWIATU WŁODZIMIERSKIEGO. 
Łuck, 26.5 (PAT) Dzisiaj władze bez | wano 22 osoby, które zostały przeka- 


pieczeństwa zlikwidowa komuni- 
styczną organizację dywersyjną, 
działającą w porozumieniu z pań- 
stwem ościennem na terenie powiatu 
Włodzimierskiego, przyczem arszto- 


zame do dyspozycji urzędu prokura- 
torskiego. 

Szczegóły ze względu na toczące 
się śledztwo trzymane są w tajemni- 
cy. 


Tragiczny spoczynek 7 robotników. 


JEDNEGO Z NICH Z ASTANO BEZ ŻYCIA. | 


Warszawa, 26-3. (Tel. wł.) Tragiczny 
wypadek zaszedł we wsi Maciesza, gm. 
Blizne, w domach mieszkalnych tamtej- 
szego folwaruku. 

Oto z pośród zatrudnionych na fołwar- 
ku przy robotach rolnych pariji robot- 
ników, wczoraj 7 udało się na spoczy- 

` nek nocny do zabudowań gospodarskich. 
| Nad ranem wszystkich znaleziono w sta- 


| 
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17 Poisziej Łoterji Państwowej 


są już do nabycia w kDiekturze 


Józefa HLAWSKIEGO 


Sosnowiec, 3 go Maja 23. 


ówna wygrana 700.000 2. 


Co drugi los wygrywa. 


Ceny losów: ćwiartka zł. 10; pałów- 
ka zł, 20, cały los zł. 40. 
Zamówienia uskutecznia się odwr.pocztą 


UM IGR GG BECARCI 
Komu sprzyja Szczęście? 


WYGRANE LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 
Warszawa, 26.5 (Tel. wł.) W 16-ym 


dniu ciągnienia 5-ej klasy loterji 
państwowej padły następujące głów- 
niejsze wygrane: 

25.000 zł. — nr. 78515. 

15.000 zł. — nr. 58581 105150. 
` 10.000 zł. — nr. 98954. 

5.000 zł. — nr. 82579. 


| 3.000 zł. — nr. 7667 56545 36651 
70569 82597, 
6047 55498 84045 


87110 89739 106236 120642 129054. 
1.000 zł. — nr. 15904 14455 24661 
30492 58845 74535 20387 84779 105505 
121215 125115 127087 129615. 
600 zł. — nr. 4900 5791 6992 10419 
14588 24982 26192 50541 52669 64052 
i 65849 73658 89295 89918 95575 100874 


| 2.000 zł. — mr. 
t 
i 
| 


* 102316 105507 121615. 


d 


nie bezprzytomnym. 

Okazało się, że robotnicy przed uda- 
niem się na spoczynek napalili w piecu 
i zbyt wcześnie zamknęli jego zasuwę. 
Podczas ich snu zaczął się wydzielać tru 
jący czad, którym też wszyscy się za- 
truli. Z trudem udało się 6 z pośród o- 
fiar utrzymać przy życiu, siódmy Fran- 
ciszek Hart życie zakończył. 


500 zł. — nr. 5505 19768 28654 30519 
30357 39279 44458 49412 55030 55820 
62144 63718 69477 69855 70059 75587 
75869 80475 80998 31557 82158 82190 
82908 87828 88205 99187 105415 114574 
116562 126387. 

400 zł. — nr. 152 247 2725 5288 5515 
6097 6155 8455 10217 10246 10758 11617 
11975 11884 12562 12594 15679 14155 
14752 15341 15768 16123 16375 10639 
19157 19533 20315 25204 24514 25128 
25446 25256 26160 28981 29842 50144 
30827 53482 54019 58000 58537 59565 
40566 40876 42210 42286 42515 45508 
45882 45047 45256 47124 47859 
51122 51351 53501 54047 54104 
54509 55217 58459 59416 61022 
61669 62020 62485 62853 65565 
65739 65821 66066 66946 67724 
67778 67905 69696 69781 71527 
76087 76725 79274 80147 80928 
81581 82670 83645 84882 84901 
86844 88205 88232 90255 90486 
91076 81654 92452 95807 94084 
94160 95918 99996 100596 100843 
101099 105210 104248 104712 104770 
105250 106208 106800 107701 107772 
107790 108545 108495 109581 108969 
109085 110220 112101 112697 115169 
115865 115896 114812 116027 117126 
117185 119069 121974 122045 122491 
123580 124404 124406 125175 125255 
125296 125618 126019 127256 127698 
129426 129954. 


Stawki i mniejsze wygrane nie umieszczo- 
ne w powyższym wykazie można przejrzeć 
bezpłatnie w kolekturze Loterji Państwowej 
J. Hlawskiego w Sosnowcu, ul. 5-go Maja 25. 
Tamże uskutecznia się zmiany stawek na 
losy nowe, 1478 
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PODZIĘKOWANIE 
J. Wielmożnemu Panu D-rowi 
Pasżycowi za przeprowadzenie 
overacji, oraz za nader troskli- 
wą opiekę w chorobic—tą drogą 
serdeczne podziękowanie składa 
ZYGMUNI SATERNUS. 


Kop. Kazimierz kyStrzemieszyc. 


| 


Wiadomości ze stolicy. 

ORYGINALNY OBRAZ REMBRAND- 
TA W WARSZAWIE? Ks. dr. Godlewski 
proboszcz kościoła Wszystkich Świętych 
w Warszawie donosi w „Gazecie War- 
szawskiej” o sensacyjnem odkryciu ory- 
ginalnego obrazu Rembrandta, przedsta- 
wiającego Izaaka błogosławiacego Jakó- 
ba. Obraz ten-znałeziony wśród starych 
przedmiotów jest dosyć zniszczony lecz 
w 80 proc. da się ocalić. Wartość orygi- 
nalnego obrazu Rembramdta jest w dzi- 
siejszych czasach olbrzymia. 


POWIELANIE WEKSLI P. Alojzy 
Lenczewski, właściciel zakładu trapicer- 
skiego w Warszawie, wpadł na intratny 
choć niebczpieczny pomysł. Zakład Len- 
czewskiego pracował dla całego szeregu 
składów mebli. Za roboty tapicerskie 
płacili Lenczewskiemu stolarze weksla- 
mi swoich klijentów. [apicer niezwykle 
kunsztownie dokonywał kopji tych wc- 
ksli i zamiast jednego puszczał w dalszy 
obieg dziesięć lub piętnaście bliźnia- 
czych odbitek. Łatwo sobice wyobrazić 
przerażenie wystawców owych weksli, 
gdy zamiast jednego przedstawiano im 
do zapłacenia 10 czy 15 weksli. W fal- 
szerstwach powielania weksli pomagali 
Lenczewskiemu wykwalifikowani oszu- 
ści; Aron Asinowski i Marjan Malinow- 
ski. Pierwszy z nich ukrywa się dotych- 
czas przed policją, a drugi przed kilku 
tygodniami został osadzony w więzieniu 
za inne przestępstwa. Ofiarą przestęp- 
czych machinacyj padło wiele firm i o- 
sób prywatnych. Dotychczas udało się 
obiczyć, że ogólna suma z nadużyć do- 
chodzi da 70 tys. zł. Lenczewski poczuw- 
szy, że położenie staje się dla niego co- 
raz bardziej niebezpieczne, chciał się 
salwować ucieczką do Sowietów. Z fal- 
szywemi dokumentami wystawionemi na 
nazwisko Wacława Majewskicgo wyje- 
chal z Warszawy do Równego, a na- ` 
stępnie chciał się prześlizgnąć przez tzw. 
zieloną granicę. Wpadł jednak w ręce 
straży granicznej i został odesłany do 
Warszawy. 


ZGON WYBITNEGO DZIAŁACZA. 
Dnia 23 bm. zmarł w Warszawie w ro- 
ku 68 życia Kazimierz ]ampolski. Zmar- 
ły odegrał wybitną rolę w życiu poli- 
tycznem i społccznem zaboru austrjac- 
kiego przed wojną. Był posłem do scj- 
mu galicyjskiego w latach 1907—1911, 
wiceprezesem rady powiatowej w Cie- 
szanowie, współwydawcą „Kurjera 
Lwowskiego” itd. Był on jednym z naj- 
starszych i najbardziej zasłużonych 
członków polskiego stronnictwa ludowe- 
go. Wraz z Wysłouchem i Dąbskim two- 
rzył t. zw. „frondę”, grupę o zdecydowa- 
nie demokratycznym, / niepodległościo- 
wym charakterze, która mocno zaważyła 
na rozwoju ruchu ludowego. Brał rów- 
nież czynny udział w pracach Tow. Szko 
ły ludowej, kółek rolniczych itd. Pozo- 
stawił syna, znanego pubłicystę, p. Wło» 
dzimierza Jampolskiego, 


NOWE PRĄDY W HARCERSTWIE. 

W niedzielę w lokalu gimnazjum kró- 
lowej Jadwigi w Warszawie odbył się 
walny zjazd harcerzy oddziału warszaw 
skiego 2. H. P. Po obraniu na przewo- 
dniczącego p. wiceministra Karśnickie- 
go odczytano protokuł poprzedniego 
zjazdu. Następnie druh Wł. Ludwig wy- 
głosił ciekawy odczyt na temat wynale- 
zienia nowych dróg dla rozwoju polskie- 
go harcerstwa. Projekt p. Ludwiga ma 
na względzie poparcie tych prądów w 
harcerstwie, które mają na celu wpro- 
wadzenie dawnej kultury słowiańskiej 
do wyszkolewia har zrskiego. Podobny 
kierunek z powodzeniem stosuje się w 
harcerstwie niemieckiem (pragermański 
pierwiastek) i czechosłowackiem {kult 
dawnej słowiańszczyzny). Po udzieleniu 
absolutorjum zarządowi, nastąpiły nowe 
wybory uzupełniające zarządu oddziału. 
sądu i komisji rewizvjnej. poczem zjazd 


zamknięta 


Ni. ST. 


Fred otygciem na Gej 


(Od wł. korsp. ..Kur. Zachodniego“). 
Warszawa, 25 marca. 


We rolorek oiworzą się na ścieżaj 
podwoje nowego Sejmu. Jeszcze m 
gmachu kurz. zgiełk, stukot,  zamie- 


szanie, poniekąd rumomisko, ale toy- 
rastają już kontury nowej siedziby 
przedstamicielstwa narodowego. W 
terminie przepisanym sala będzie do 
użytku publicznego z całą swą okaza» 
lością. is 

Prof. Kazimierz Skórericz zabiega 
gorączkowo o wykonanie mszystkie- 
go m pore. Isloinie roszyscy wkłada- 
ją mielki rysilek, by sprostać za- 
aniu. Robota okolo nowej sali sej- 
morvej, której pomysły padly przed 
pięciu czy sześciu laty, trwala dma la- 
fa. Teraz już się kończy. 

Sejm będzie obradował mw nowej sa- 
li, dotychczasorwa zaś sala, w której od 
bymały się posiedzenia i Sejmu i Se- 
natu zostanie narazie nietknięta i od- 
dana całkomicie do wyłącznego użi 
ku senatu. Nie będzie to fortunne, 
stu kilkunastu senaiorów ginie zupel- 
ue m tej olbrzymiej podłużnej sali. 
Ale latem sala ulegnie przebudorie: 
będzie zmniejszona, uzyskane miejsce 
będzie oddane na użytek małych sal 
tluborwych i komisyjnych. 

Z istniejącego hallu. 
slońcem i śroiatłem, prorwadzą 
wejścia w kuluar, biegnący dokoła 
półkulistej sali sejmowej. Z kulua- 
rem łączy się ona 8 miejściami, dzięki 
szemu w kuluarach świetnie midać, co 
się na sali dzieje. 
` Sala jest amfiteatralnie urządzona. 
'| pośrodku podwyższenie dla trybu- 
ny parlamentarnej, u podnóża której 
siedzą stenograforwie. Za móronicą u- 
rzędnicy sejmori, ponad nimi — fotel 
'marszałkoroski. Na prawo od mar- 
szałka ławy ministerjalne, do których 
przechodzi się przez dra pokoje, 
przeznaczone na posiedzenia rady i 
dla premjera; z lewej strony ławy dla 
podsekretarzy stanu. Nad stołem mar 
szalkoroskim na ścianie  zarmiśnie ro 
wnęce obraz Matejkomski, podarora- 
ny przez Sejm galicyjski: Unja lubel- 
ska, nad nim zaś midnieje napis: Sa- 
lus Reipublicae suprema lex, a wresz- 
cie m górze — krzyż. 

Wsparte na kolumnach z marmuru 
kieleckiego biegną dokoła sali na wy- 
sokości jednegr piętra loże. Idąc pra- 
ią stroną.od marszalka, mamy kolej- 
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oblanego 
dra 


no loże: Prezydenta, ministerjalną, 
dyplomatyczną, senatorów, mkońcu 
loże przeznaczone dia publiczności, 


kończące się z lewej strony lożami 
dziennikarskiemi, zamkniętemi ro pię- 
ciu przęslach. Parę kroków ” dalej 
wchodzi się na pierwsze piętro. na ku- 
rylarz daronych sal klubowych; za- 
raz na wstępie mamy centralę telefo- 
niczna, pokój dziennikarzy, lokale 
klubów poszczególnych. Do loży Pre- 
zydenta, dla którego przeznaczono od- 
dzielny salonik, prowadzą osobne 
schody, przez które na parter mogą 
także wchodzić ministromie. 

W tej chrili sala sejmowa jeszcze 
niekompletna, podobnie jak nieupo- 
rządkoroane jeszcze lokale klubowe. 
O nie wre walka pomiędzy klubami. 
Dawny lokal klubu ZLN i Piasta zaj- 
muje obecnie jedynka. Sekretarjał 
Piasta zajęło stronnictwo chłopskie. 
Koło żydoroskie będzie przeznaczone 
bądź dla Piasta bądź dla Ch. D. W 
danmym klubie Ch. D. pomieszczono 
centralę telefoniczną, avisa vis, ro 
daronym lokalu _ Wyzroolenia i Ch. 
Nar. — lokal klubu sprawozdarwcóm. 
Po przeciwnej stronie  kurytarza za 
hallem, naprzeciroko salonu. p. Prezy- 
denta w daronym lokalu dziennikar- 
skim znajdzie pomieszczenie kłub po- 
stó narodomych, dalej Niemcy, Rusi- 
mi, wreszcie w dawnym lokalu NPR i 
str. chłopskiego osadzi się W yzmole- 
nie. 

Z kuluaru sali posiedzeń rochodzi- 
my do palarni. a następnie  kuryta- 
rzem, ozdobionym syrnbolicznemi rzeź 
bami p. Kamińskiej, do przestronne- 
go Ee, posiadającego jedne z naj- 
piękniejszych ro stolicy pomieszczeń 
z pośród naszych. zakładów gastrono- 
nicznych. Na parterze napźzeciwko 
budżetu cztery przestronne sale posie- 
dzeń, na komisje i na konwent senjo- 
rów. Z jednej z nich zejście na park 
""INOTOIL 


Na pierwszem pietrze nowego gma- 
chu hotel poselski, zawierajacy po- 
mieszczenia jedno i dwupokojowe z 
lazienkami. 

Istotnie jest noroa sala ujmujaca. 
Szkoda tylko, że tak daleko odbiega 
od Wisły. Rzecz to przedziwna i god- 
na zastanowienia: że rozbudowa mia- 
sta zapobiegliwie ucieka od rzeki, za- 


KURIER ZACHODNI Wtorck. 27 marca 1098 rokn. 
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miast wyzyskać ja w całej pelni. 

Parlament rozpoczyna okres mw no- 
mej sali. Czy to będzie także nowy 
okres parlamentaryzmu? Czy to bę- 
dzie noroy okres przeobrażenia 
szego usiroju? 

Odpowiedź na lo gubi się w mroku 
tajemnicy... 

H. W. 


Międzynarodowa wystawa prasy. 


REWJA SIŁ „SIÓDMEGO MOCARSTWA“. 


UDZIAŁ POLSKI W WY- 


STAWIE. 


W dniu 12 maja w Kolonji otwartą 
zostanie Międzynarodowa wystawa 
prasy. Setlbi tysięcy, a może miłjony 
osób ściągnie w ciągu całego lata nad 
brzegi Renu z całego świata na nieby 
wałe dotychczas — jak głoszą różno- 
języczne prospekty i ogłoszenia, —wi 
dowisko, nazwane rewją prasy, rewją 
sił „siódmego mocarstwa”, a mającą 
być ponno przeglądem kultury i cy 
wilizacji wszystkich narodów... 

W związku z przygotowaniami, czy 
mionemi dla wystapienia Polski na 
Międzynarodowej wystawie prasy w 
Kolonji Ge otrzymujemy sze- 
reg informacyj od p. Stanisława Jar- 
kowskiego, czionka prezydjum komi 
tetu organizacyjnego, który nieda- 
wno powrócił z Kolonji dokąd jeź- 
dził w charakterze delegata M. S. Z. 

Jak się przygotowywują poszcze- 
gólne państwa do wystawy i z czem 
mają zamiar wystąpić? 

Stany Zjednoczone, które ulokowa 

się na miejscu czołowem w lewem 

TeS ya 

skrzydle „domu narodów” (1100 m. 
kw. powierzchni) zamierzają pochwa 
lić się wielkiemi wydawnictwami pra 
sowemi, a zarazem wysunąć postępy 
kunsztu drukarskiego i wielkość pro 
dukcyj w dziedzinie maszyn gazeto- 
wych. mając za sąsiadkę Anglję, kió 
ra w swym „home“ (750 m. kw.) pra- 
gnie zaprezentować nietylko prasę z 
całego „Imperjum Brytyjskiego“, a- 
le i pozwoli zareklamować się swym 
wielkim koneernom prasowym. 

Również na bardzo szeroką skalę 
jest zakrojony pokaz wspólny Hisz- 
panji i Portugalji, oraz państw ibero- 
amerykańskich (1500 m. kw.). sąsia- 
dujący częściowo, częściowo zaś olą- 
czający teren pokazu polskiego, któ 
rego rozmiary są sześć razy mniejsze 
(255 m. kw.) tak samo, jak i pokazu 
belgijskiego, sąsiadującego z drugiej 
strony z pokazem hiszpańskim. W po 
kazie belgijskim splatać się będą tó 
żne motywy i wytyczne: historyczne 
i artystyczne, oraz techniczne... Inne 
motywy będą wytycznemi w poka- 
zach np. Austrji i Szwajcarji: w Au- 
strji — sztuka stosowana a w Szwaj- 
carji propaganda turystyki. Norwe- 
gja natomiast w pokazie swym po- 
chwali się produkcją papieru. W po- 
kazach zaś państw bałtyckich i środ- 
kowo - europejskich górować ma 
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czynnik polityczny. Czynnik ten w 
specjalnem ujęciu propagandowem 
ujawni się niewątpliwie najwybi- 
imiej w pokazie sowieckim ulokowa 
nym u wylotu prawego skrzydła „do 
mu narodów” (1000 m. kw.). Tutaj o- 
bok chronologicznego zobrazowania 
rozwoju prasy rosyjskiej od czasów 
Piotra Wielkiego ma być podkreślo- 
ne znaczenie prasy rewolucyjnej i 


jej organizacji współczesnej. 


Również wielki rozmiarami pokaz 
włoski (ok. £000 m. kw.) podkreślać 
ma specjalnie potęgę kultury talskiej 
od czasów imperjum rzymskiego z 
pierwocinami prasy państwowej pod 
postacią „acta diurna“, oraz rozwój 
prasy i idei faszystowskiej... Na czo- 
io jednak wszystkich pokazów cudzo 
ziemskich na „Pressie“ wysunie się 
niewątpliwie pokaz francuski, rów- 
mież wielki rozmiarami (1000 m. kw.). 
które pozwolą nietylko na bardzo cie 
kawe zobrazowanie prasy francus- 
kiej pod względem historycznym (do 
ha rewolucji i epoka napoleońska, o- 
raz wiek. XIX), a nadto i Stanu jej o- 
becnegd. 

Pokaz polski, dzięki uprzejmości 
zarządów takich książnic jak: Bibljo 
teka Jagiellońska. Ossolineum. Bibłjo 
icka Raczyńskich. Książnica im. Ko- 
pernika w Toruniu, oraz innych, a 
iukże właścicieli zbiorów prywatnych 
będzie mógł zademonstrować nawet 
„gazety pisane” z XVI stulecia, oraz 
liczne awizy i mekurjusże i w 'pot- 
skim i w innych językach wydawane 
w XVII. a nadto poczet spory gazet 
i czasopism z w XVIII z całego obsza 
ru ziem polskich dawnej Rzeczypo- 
spolilej. Następnie zaś pokaz polski 
da obraz ciężkich warunków, w ja- 
kich znajdowała się prasa Polski (w 
kraju i na obczyźnie) aa długiej prze 
łcczy wieku XIX, nic mogąc się w 
warumkach tych rozwijać jawnie i 
wobec tego szukając ujścia w ciemni 
piwnic pod postacią wydawnictw taj 
nych... świty i zmroki prasy w tej do 
bie niewoli narodu zobrazuje pokaz 
polski nietylko zapomocą wyda- 


wniectw, ale i zestawień graficznych 
i statystycznych, tak sam, jak i pra- 
sę z czasów wojny światowej (1914— 
1919), oraz prasę współczesmą osia- 
tniego dziesięciolecia (1918-28) w jej 
rozwoju już nader szybkim. 


Irlandja dzisiejsza. 


BIEDA I RUINA. — STANOWISKO DE VALERY. — DWIE IRLANDJE 
—KRAJ ROLNICZY CZY INDUSTRJALNY? 


(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego”. 


Z ogromnym trudem i bardzo powo 
li Brlandja podnosi się z upadku, w 
który ją wtrąciły anarchja i chaos 
długiej walki domowej. Bieda i brak 
pracy są ciągle ogromne i rok rocznie 
50.000 emigrantów opuszcza kraj ro- 
dzinny. Przeludnienie pewnych po- 
wiałów jest okropne, tak jak bezna- 
dziejnem było zawsze. 

Ślady walk wewnętrznych nie zo- 
słały zatarte: co krok spotyka się 
spalone domy, porujnowane gmachy, 
CA esiedla, zburzone mosty i 
zdemontowane arterje komunikacyj- 
ne; a to mimo wielkich wysiłków ku 
odbudowie uskutecznionych w osta- 
tnich czasach (2.000.000 funtów na sa 
me drogi i koleje). Podatki są wyśru- 
bowane do ostateczności, koszty ży- 
cia bardzo wysokie. Tak zwane ..0g0- 
łocenie socjalne” (social denutiation) 
jest nad wyraz ciężkie i rzuca się w 
oczy wszędzie z bezlitosną jaskrawo 
ścia. - 

A jednak znać pewien postep ku o- 
zólnel poprawie stosunków. Znać go 


| 


Dublin, w marcu 1928. 
przedewszystkiem w uspokojeniu się 
namiętności AREN Nieprzeje- 
dnany de Valera — przywódca. „Fian 
na Fail” (dawnych Sion Feinerów)— 
jest już sam przeciwnikiem krwa- 
wych metod walki. Jego partja. któ- 
ra po partji rządowej, jest najlicze- 
bniejszą w parlamencie, weszła na to 
ry konstyłucyjne i spełnia pożyte- 
cznie i z wielkim umiarem role legal 
nej opozycji. Między zwolennikami 
de Valera a William T. Cosgrave, sto 
jącego na czele vzadu irlandzkiego, 
istnieją niemniej głębokie rozdźwię 
iki i ostre przeciwieństwa: rozgrywa- 
ją się one jednak w płaszczyźnie lc- 
galnej walki politycznej. 

Oba zreszta ugrupowania objęte są 
jednakowa Idą dalej: kulawy prze- 
strzega od wody; troską o dobro kra- 
ju i jednakowo pracują usilnie nad po 
dniesieniem go z upadku gospodarcze 
goiduchowego. Łagodzi to znacznie 
ich aniagonizmy, kKlóresą zupełnie 
specyficznej natury i sięgają w samą 
giab psychiki irlandzkiei. Niezmernie 


na- | 


| 
do odrodzenia się języka celtyckiego, 
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; trudno je dokładnie określić dla osół 
nieznających całokształtu stosunków 
i historji kraju. 

Krótko mówiąc właściwa przyczy 
na ich kryje się w różnicach raso 
wych, w tem. że istnicją dwie lrlan- 
dje: frlandja czysto celtycka na za- 
chodzie i Irlandja angielska (z przy- 
mieszką krwi brytyjskiej z czasów 
Elżbiety i Cromweła). 

Fianna Fail — partja o dążeniach 
do idealnej niepodległości — jest ni- 
czem innem jeno uzewnętrznianiem 
się „Starej lrlandji”, że tak powiemy 
szczepowej mentalności rasowej. Zwo 
lennicy Cosgrave są to przedstawicie 
le koncepcji szerszej i nowocześniej- 
szej. komcepcji „wszechirłandzkicej” 
w której wysuwa się na miejsce na 
czelne realność państwowa, nie poczu 
cie odrębności krwi, lecz łaczności hi 

yczno-terytorjalnej. 

Różnicę między obiema koncepcja: 
mi dobrze ilustruje micjscowe zaga- 
dnienie językowe. Gdy ..ludzie” Cos- 
gravca ujmują go z punktu widzenia 
czysto praktycznego i utylitarnego 
„Fianna Fail” bierze go... prynceypial 
nic: uważa za konieczne doprowadzić 


acz wie, że inaczej, jak szlucznie re- 
zuliatu tego nie osiągnie. Nawiasem 
mówiąc sprawa językowa w lrlandji 
wkroczyła już w dużo spokojniejsze 
stadjum i przestaje być probierzem... 
przekonań narodowych. 

Podstawowe zagadmienie [rlandji 
leży w jej rozwoju gospodarczym. 
Lecz tu znowu ujawniają się rozbie- 
źności w pojmowaniu tego rozwoju. 
De Valera jest przeciwnikiem indu- 
strializacji: propaguje swoisty Ghan- 
dizm. widząc przyszłość kraju jedy- 
pie w postaci drobnego rolnictwa i 
przemysłu domowego. Cosgrave prze 
ciwnie. Chee rzucić Irlandję w szyb 
sze. komercyjno-industrjałne tempo 
Życia, jesi za mechanizacją i za spe- 
cjabizacją produkeji. widząc przy- 
szłość lrlandji w udziale jej w życiu 
zbiorowem świata. Znakiem wido- 
mym jego tendencji jest zmontowa- 
na przez firmę Siemensa olbrzymia 
centrala elektryczna w Limerick, 
kióra zapewni całej Irlandji oświe- 
tlenie i popęd w ilości przewyższają- 
cej obecnie zapotrzebowanie u po ce- 
nie 5 d. wzamian za dotychczasowy 
1 sh., pobierany przez lokałne elektro 
wnie od kilowata. 

We wszystkich dziedzinach życia 
nowoczesnej lelandji — czyż w niej 
tylko zresztą jednej? — spotykamy 
zawsze i wszędzie jeden zasadniczy 
podział. z którego wyrastają naste- 
pnie wszystkie różnice zdań, pogla- 
dów i programów politycznych. W 
lelandji dwaj ludzie je persofinuja, 
obaj równie wielcy pati joci i obaj po 
siwieli w walce o niezależność, Cos- 
grave — patrzący w przyszłość i per- 
cefujący ducha epoki de Vałera za- 
patrzony w przeszłość i nie mogący 
odczuwać nawet teraźniejszości. 


Napad ZdiPóÓWw miemieGkich 
NA ZEBRANIE POLSKIE. 


W ub. niedzielę wieczorem urzą: 
dziło w Bytomiu na niemieckim Gór- 
nym Śląsku polsko-katolickie Towa- 
rzystwo szkolne wieczór rodzicielski 
w sali p. Pawelczyka na Rozbarku. 
Na sali było około 600 osób, w tem 
w przew.*nej ilości kobiety i dzieci. 
Okolo godziny 10 w czasie odczytu 
religijnego p. t. ..Jerozolima” weszło 
na salę chyłkiem 50 muuedurowa- 
nych „Łandesschntzwehr”. Grupa ta 
rzuciła się z wrzaskiem na zebranych 
i poczęła ich tlue pałkami, krzesłami, 
odgrażająe się rewolwerami. Powstał 
szalony poploch. Wielka; ilość osób, 
a osobliwie dzieci, odniosła ciężkie 
obrażenia cielesne. (Ciężko pobity 
jest kicrownik  polsko-katolickiego 
Fow. szkolnego dr. Michałek z Byto- 
mia oraz prelegent dr. Wktor Ormic- 
ki, asystent uniwersytetu  jagieloń- 
skiego w Krakowie i górnik Rak. 
Zaalarmowana policja przybyła na 
miejsce — sprawdziła personalja i — 
wypuściła umundurowanych bandy- 
łów na wolność, 

Sprawa potwornego gwałtu rozle- 
gnie się z pewnością głośnem echem 
w całej Polsce i zagranica. Jest ona 
doskonalą lusiracją tego nastroju, 
który powoduje ciągle odraczanie ra 
kowań o iraktat handlowy. 
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Z TEATRU. e 
Premjera w Katowicach 


DON JUAN TENORIO. 


Dramat fantastyczny w 7 aktach J. 
Zorilli w przekładzie St. Miłaszew- 
$ skiego. 

Odruchami sere ludzkich rządzi 
najczęściej wyobraźnia, wchłaniają- 
ca bez reszty to, co nieoczekiwane, 
śmiałe i niezwykłe, odrzucające, ja- 
ko balast zbyteczny, wszelkie pla- 
my na jesnym, przetworzonym du- 
szy obrazie, choćby nawet były one 
krwawe i niestarte, jak znak na czo- 
le Balladyny. Na takiem podglebiu 
rodzi się legenda, szeptana zrazu 
jako wieść przez kumoszki ciekawe i 
swarliwe, potem niesiona do miast 
dalekich w różańcu tworów fantazji. 
Gdy zaś ją jeszcze ubierze w sprawne 
rymy słynny poeta, to trwa przez wie 
ki, zaś wraz z biegiem czasu nabiera 
blasku i splendoru. Ba, niekiedy sta- 
je się symbolem. 

Podobnie rzecz się miała z Don ju- 
anem Tenorio, awanturnikiem z Se- 
willi, który ponoć w połowie XVI-go 
wekn podziw i grozę budził w tem 
mieście i Świecie, szerząc spustosze- 
nie wśród serc niewieścich, a ostrzem 
swej szpady znacząc drogę tańca „mi 
łości i śmierci“, którą nam przekaza- 
ła jedna z najpiękniejszych legend 
ludzkości. Gdyby z tej spuścizny da- 
wnych czasów odrzucić cały nimb ro- 
mantyzmu, to wówczas nagi, prawdzi 
wy Don Juan słanąłby przed nami 
nie jako symbol zdobywczej męskiej 
miłości lecz w postaci pospolitego u- 
wodziciela. Boć przecie nawet i legen 
da mówi, że Don Juan ofiar swojej 
zdobywczośc nie kochał. a gdy poko- 
chał Inezę, to serce jego zadrżało wła 
śnie na widok anielskiej niewinności 
—i wtedy... zrezygnowal z planów 
cnotoburczych. 

Nie zdzierajmy jednak maski z 
Don Juana. Nic to nie pomoże, siła le 
gendy bowiem podobna jest mocy re 
ligji. W pragnieniach ludzkich Don 
Juamowi nawet na scenie umrzeć jest 
trudno. Słyszałem, jak nieznana mi 
sasiadka z sobotniej premjery mówi 
ła po przedstawieniu: 

— Jakież niewłaściwe zakończe- 
nie! Don Juan powinien żyć i kochać 
wiecznie... 

Niema powodu do obawy. Don Ju- 
an, żyje i kocha, żyć i kochać będzie 
tak długo, póki istniać nie przestanie 
słodka i przedziwna niezgoda między 
sercec i rozumem ludzkim, zwana 
fantazją. 
ka i przedziwna niczgoda między ser 
com i rozumem ludzkim, zwana fanta 
zją. 


„Don Juan Tenorio". dramat Zorilli 
w przekładzie Stanisława Miłoszew- 
skiego przestał już być dla nas beż- 
sporną własnością hiszpańskiego pisa 
rza. Miłaszewski rozporządza w dzie 
dzinie wiersza tak wiełką umiejętno 
ścią twórczą, że sztukę nie .,przetło- 
maczył na język polski” ale ją w 
przepięknej polszczyźnie odtworzył. 
Szlachetna miękkość i melodyjność 
słów w duetach lirycznych, a stalowa 
hartowność i spoistość w chwilach 
dramatycznych stwarzu na widowni 
atmosferę zasłuchanie się w płynącą 
ze sceny melodję wiersza. A gdy przy 
"łem wiersze te oblekaja treść żywą i 
barwną zaś przed oczyma raie 
kolorowa baśń rycerskości i piekiel- 
nej odwagi, miłości zmysłów i dusz, 
wyrwania rzuconego Bogu oraz bo- 
skiego miłosierdzia, a to wszystko na 
cczotycznem tle Hiszpanji z XVI-go 
wieku, wówczas czujemy jak powoli 
opanowuje nas wszechwładza poezji, 
zatracamy się w niej, nie pamiętając 
już onikiem iniczem, tylko chłonąe 
oczami. sluchem i sercem miraż, odle 
glej przeszłości, który ujrzeliśmy 
wśród jałowej pustyni dzisiejszego, 
materjalistycznego życia. 

—— £ 

Mimo długiego spisu osób biorą- 
cych udział w sztuce, grają w niej 
głównie tylko trzy postacie: Don 
Juan. Don Luis i Donja Inez. Don Ju 
ana kreował Wacław Nowakowski, 
który przepięknie i z właściwym t- 
miarem deklamował wiersze Zorilli— 


mi. Słowa miłości i tęsknoty w ustach 
p. Nowakowskiego nikną jakoś i ma- 
leją. P. Mazanek jako Don Luis umiał 
najzupełniej poprawnie opanować ro 
ę. Donję Inczę odtwarzała p. Wanda 
Michałowska całym zasobem swych 
bogatych środków ekspresji artysty- 
cznej, do których w pierwszym rzę- 
dzie należy zaliczyć jej słodkie, uj- 
mujące oczy. 

Jedną z największych nicspodzia- 


KALENDARZYK. 
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Dziś jana D amazego. 
jutroJava Kapistrana. 

Wsch. słońca 5 m. 23, 
A 18 m. 2 


Kinoteatry w Sosnowcu 


grają dzisiaj: 


Wtorelf*"| Zach. 


Kino „Zagłębie“ — „Ziemia Obic- 
s 


Kino „Oaza* — Lon Chaney Cyrk. 
X ODROCZENIE SŁUŻBY WOJSKO- 
WEJ. Poborowi zaliczeni do kategorji 
„A“ mają prawo w ciągu 14 dni od 
chwili uznania ich za zdolnych do służ- 
by wojskowej, złożyć podanie o odro- 
czenie terminu wciełenia do szeregów 
(z tytułu studjów akdemckich i nauki 
w szkole średniej). Doliyczy to mężczyzn 
urodzonych w roku 1907 i wszystkich u- 
rodzonych w latach 1906 i 1905, którzy 
przy poprzednim poborze uznani zostali 
za czasowo niczdolnych (kategorja B). 
Takie podania o odroczenia przyjmo- 
wać będzie starostwo w Będzinie od ti 
maja do 51 czerwca, przyczem da poda- 
nia należy załączyć zaświadczenie uczel- 
ni i uwierzytelniony odpis dokumentu 
wojskowego. 


X ZACIĄG OCHOTNIKÓW. P. mini- 
ster spraw wojskowych. ogłosił zaciąg o- 
chotniczy do czynnej służby wojskowej 
w rb. W charakterze ochotników mogą 
być przyjmowani urodzeni w latach 
1908, 1909 i 1910. Termin wnoszenia po- 
dań do PKU. upływa dnia 1 lipca 1928 
roku. Wyjątek stanowią podania ochot- 
ników, którzy ukończyli szkoły średnie 
i mają warunki do skróconej czynnej 
służby. Podania te przyjmowane będą 
do 10 lipca. Ochotnicy, mający warunki 
do służby skróconej, nie mogą być przyj 
mowani do taborów, samochodów i in- 
tendentary. Przegląd lekarski ochotni- 
ków odbedzie się w terminie glównego 
poboru rocznika 1907. Termin stawienia 
się do komisji poborowej podany będzie 
w obwieszczeniach. Ochotnicy mają pra- 
wo wyboru broni, jednak nie formacji. 
Zobowiązanie do służby ochotniczej ma 
być przez ochotnika wypełnione podług 
odpowiedniego wzoru. 


X PŁASZCZE I KOSTJUMY, najnow- 
sze modele w pierwszorzędnych mater- 


jałach kupi Pani najtaniej w _ firmie 
Leon Braciejowski, Kraków, Grodzka 
5—7 1792. 
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w wykonaniu WYBITNEGO KA- 

RYKATURZYSTY POLSKIEGO 

NUMER WIELKANOCNY UKAŻE SIĘ W ZNACZNIE ZWIĘK- 
SZONYM NAKŁADZIE. 


Ogłoszenia do Numeru Wielkanocnego przyjmować będzie Admi- 
nistracja w Sosnowcu, Dęblińska 1, telef. 75, oraz wszystkie Fi- 
łje i Agencje do piątku dnia 6-go kwietnia 1928 roku włącznie. 
Uprasza się P. T. Kupców i Przemysłowców o wcześniejsze nad- 
syłanie ogłoszeń. 


KURJEK ZACHOWUNI Włorek, Z” marca 1928 roku. 


TEZA ZYCZE TECZCE. g 


LELRANOCN 


USES 5 E 


KURJERA ZACHODNIEGO 


| ukaże się w sobotę dnia T-go kwietnia 1928 r. o powiększonej tre- 


ści redacyjnej z licznemi KARYKATURAMI 


Z ŻYCIA ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO 


K. GRUSSA. 


EDES IREE 


nek premjery były wspaniałe, pomy 
słowe dekoracje pp. H. Zwolińskiego 
i K. Pochwalskiego. Poza staranna re 
żyserją i świctnem opanowaniem ról 
przez aktorów, którzy grają bez su- 
flera, one właśnie stwarzają ową bez 
pośrednią ścieżkę między sztuką, a 
publicznością, którą tak wyraźnie 
znać było na sobotniem przedstawic- 


miu. 
Stab. 


Kronika Zagłębia. 


Teatr w Katowicach. 


WYSTĘP ZNAKOMITEGO BARYTO- 
NA, MOSSAKOWSKIEGO. 

Dnia 11 kwietnia, w środę wystąpi je- 
dyny raz w „Tosce'”* w teatrze polskim 
w Katowicach w popisowcj partji Scar- 
pia świetny baryton polski, chluba ope- 
ry warszawskiej i berlińskej, Fugenjusz 
Mossakowski, który obecnie z fenomenal 
nem wprost powodzeniem występuje w 
wielkiej operze berlińskiej,  drezdeń- 
skiej, hamburskiej, i frankfurtzkiej 
(n-M.), ołśniewając publiczność i prasę. 
Cała prasa zachodnia — europejska je- 
dnogłośnie uznała młodego „Batistinie- 
go polskiego“ za najwększcgo barytona 
doby obecnej. We Frankfurcie na pla- 
katach, zapowiadajacych występ Mos- 
sakowskiego w „Balu Maskowym* wid- 
niał następujący dopisek: „Kogo ze słu- 
chaczów Mossakowski nie zdoła olśnić i 
oczarować swym głosem może po przed- 
stawieniu zażądać zwrotu pieniędzy za 
bilety. Zapowiedź występu Mossakow- 
skego wywołała niezwykłe wprost zain- 
teresowanie nie tylko w Katowicach, 
lecz wogóle na całym Śląsku i w Zagłę- 
biu IDąbrowskiem. Obok genjalnego 
barytona wysiąpi w „Tosce” w partji 
malarza Cavarodossego znakomity te- 
nor opery Warszawskiej, Adam Dobosz. 

Na tę sensacyjną „Toscę” kasa teatru 
polskiego, pragnąc uniemożliwić speku- 
lantom biletowym wykup biletów sprze- 
dawać będzie tylko do 4 biletów na oso- 
bę. Już obecnie można znamawiać bile- 
ty telefonicznie w kasie teatru polskie- 
go. Telefon 24 — 45, 


Renertnar teatru w SOSTOWCN, 


W sobotę, 51 marca odbędzie się w teatrze 
miejskim 25-letni jubileusz pracy sufler- 
skiej p. Antoniego Wasilewskiego. 

Odegrana będzie farsa, w 5 akt. „Mąż o 
dwuch żonach“ — która zabawnemi, sytua- 
cjami i dowcipną akcją wzbudzać będzie 
huragany śmiechu. Oprócz, tego wezmą ła- 
skawy współudział artyści estrady i sceny: 
pp. Aleksander Olesławski, Marja Górska, 
Maks Boczkowski — którzy świetnemi pro- 
dukcjami i piosenkami do reszty rozbawią 
publiczność, zaś znakomity balet Rowena — 
Gaston dops:zi -artystycznej całości efekto- 
wnymi tańcami. Początek o godz. 8.30 wiecz. 
Bilety do nabycia w „Polonji” ul. 5-go Ma- 
ja nr 5, tel. 5-12. Abonament ważny bezpro- 
centowy. 


X STATUT IZBY PRZEMYSŁOWO 
HANDLOWEJ. W nr. 69 „Monitora 
Polskiego” ogłoszono rozporządzenie mi- 
nistra przemysłu i handlu w sprawie na- 
dania statutu izbie przemysłowo - han- 
dłowej w Warszawie. Statut zawiera 
44 paragrafy i prawdopodobnie na nim 
będą wzorowane statuty izb przemysło- 
wa - handlowych w innych mastach. 


Nr. 82. 


Nazwiska posłów 


Z CA EEN 
Wczoraj ukazał się w „Monitorze Po)- 


skim” oficjalny spis nowowybranych po 
słów do Sejmu. Według tego spisu z o- 
kręgu nr. 21 (pow. Będziński i Zawier- 
ciański) posłować będą w Warszawie: 

Z listy nr. 1 — inż. Zarański Jan i Ła- 
kota Jan. 

Z listy nr. 2 — Bicń Alcksy 
dent Sosnowca). 

Z listy nr. 15 — Sochacki Jerzy (Cze: 
szejko), Baczyński Władysław i Gawron 


Jakób. 


X D POŻYCZKĘ ZAGRANICZNĄ DLA 
SAMORZĄDÓW.  Magistraty Sosnow- 
ca i Dąbrowy przekonawszy się pa 
niewczasie o dobrodziejstwach pożyczki 
ulenowskiej, chcą za wszelką cenę wy- 
dobyć się z matni i pozbyć się „pomocy“ 
wręcz dławącej samorządy. Obecnie, w 
związku z otrzymaniem przez magistral 
Warszawy pożyczki zagranicznej, nasu- 
nęło się pytanie, czy samorządy Zagłębia 
nie moglyby uzyskać tego rodzaju po- 
życzki przeznaczonej przedewszystkiem 
na pozbycie się ciężaru ulenowskicego 
oraz na wykonanie najniczbędnejszych 
inwcstycyj miejskich. W sprawie tej, 
jak się dowiadujemy, mają być podje- 
te wstępne kroki i w razie otrzymania 
zapewnienia ze strony władz central- 
nych co do poparcia starań w tym kie 
runku, samorządy nasze wystąpiłyby 2 
konkretnemi propozycjami. Jaki obró! 
przybiorą te starania, niedaleka przy. 
szłość pokaże. è 

X PLAGA KURZU. Zagłębie nasze, tak 
naogół ubogie i odczuwające brak tylu 
różnych potrzeb, posiada jedną rzecz w 
nadmiernej ilości, mianowicie bloto lub 
kurz, a to w zależności od stanu pogody, 
„cenny“ ten dar, aczkolwiek stanowi 
istną plagą, tak jakoś przylgnął do Za- 
glebia, iż nawet czynniki odpowiednio 
nie mają ochoty z nim walczyć, licząc 
widocznie na to, iż z czasem i ta bolącz- 
ka zniknie z naszego terenu. O ilościach 
nagromadzonego na naszych drogach 
kurzu świadczy fakt, iż każdy pojazd 
wzbija do góry formalne chmury pyłu, 
który na kształt gazów trujących zasła- 
nia cale arterje. Obecnie do poruszania 
i przenoszonia kurzu przybyły jeszcze 
tramwaje, po przejeździe których pozo. 
stają w powietrzu długie malownicze 
smugi pyłu. Z nastaniem ciepła polewa- 
nie ulic i torowiska tramwajowego jesi 
rzeczą konieczną, wiemy jednak z do- 
świadczenia, iż tego rodzaju „głupstwa- 
mi“ samorządy nasze nie lubią się zaj- 
mować, gdyż dotychczas niema w tem 
elementu... politycznego. 

x ODCZYT W STOWARZYSZENIU 
TECHNIKÓW. W środę dnia 28 bm. c 
godz. 8 wieczorem w lokalu Stowarzy- 
szenia przy ul. Czystej nr. 9 wygłosi od- 
czyt p. inż. Weber na temat: „Postęp w 
działach obrabiarck i maszyn na targach 
lipskich". Wstęp dla członków i wpro- 
wadzonych gości. 

X WALNE ZGROMADZENIE BANKU 
SPÓŁDZIELCZEGO na Pogoni odbyła 
się w ub. niedzieli w sali Z. Z. P. za o- 
kres sprawozdawczy 1927 r. Zebrania 
zagaił prezes Rady nadzorczej p. B. Ję- 
dralski, przewodniczył zaś p. A. Dąbro- 
wski. Ze sprawozdania Zarządu wyni- 
ka, że czysty zysk Banku wynosił 2514 
zł. 20 gr., z czego 8 proc. przeznaczane 
na dywidendę, 20 proc. na kapitał zapa- 
sowy i 500 zł. na oparkamienie kościoła 
parafjalncego na Pogoni, resztę zaś prze- 
znaczono na kapitał rezerwowy. Spół- 
dzielnia, jak widać, rozwija się pomyśl- 
nie, co uwydatnia się w powiększaniu 
się składck oszczędnościowych 
(1-1-1927 — 96 tys.; 1-I-1928 — 138 tys.), 
udziałów członkowskich (1-I—-1927 — 20 
tys.; 1-I-19298 — 56 tys.), oraz wszelkich 
operacyj bankowo-współdziełczych. © 
rozwoju świadczą również cyfry obrotu, 
które w roku 1926 wynosiły 1.177 tys., a 
w r. 1927 — 2.436 tys. Po omówieniu 
wniosków władz spółdzielni, dotyczą- 
cych zmian niektórych paragrafów sta- 
tutu i natury ogólnej zebrani przystą: 
pili do uzupełniających wyborów władz. 
Powtórnie weszli w skład Rady nadzor. 
czej pp. Wł. Małek, M. Nowak, A. Skwa. 
ra na miejsce ustępującego p. Goebla 
wybrano p. Ilcssego, Do komisji rewi. 
zyjnej weszli pp. E. Hauze, Pelc i Kal 
kowski 


Ponisraicie L. 0. P. P 


(prezy- 


Nr. 87. AE 
|| Środkiem leczni- | 


| czym uśmierzają- |] 
| cym bóle 
dj jest od kilkudziesięciu lat (f 
Aspirin 
A| w tabletkah i jako taki 
if zalecany jest przez lekarzy 
całego świata. Prawdziwe jg 
tabletki Aspirin sprzedaje się 
wyłącznie w  oryginalnem | 
opakowaniu „Baget” po 6 I$ 
| albo 20szłuk (w czwo- 18 
| rokątnem płaskiem 
| pudełeczku iektu- A$ 
Y| rowem z czer- 
| wong opaska). 


Do nabycia we wszystkich 
_ aptekach. 


Jak to właściwie bylo? 


POSZKODOWANI W ROLI 
OSKARŻONYCH. 


W sobotnim numerze pisaliśmy o za- 
trzymaniu przez policję kilku osób, za- 
kłócających spokój w porze nocnej. M. 
in. znaleźli się wśród zatrzymanych: 
Świętochowski Aleksander oraz Edward 
i Marjanna Wieczorkiewiczowie. Po 
przeprowadzeniu szczegółowego śledz- 
twa okazało się, że sprawa tych osób 
przedstawia się zupelnie inaczej. 

Mianowicie do restauracji Muchy w 
Sosnowcu (Małachowskiego) przyszły w 
ub. czwartek wymienione trzy osoby. 


Po pewnym czasie towarzystwo uregu- ' 


lowawszy rachunek opuściło lokal. Za 
niemi wyszli rówmież przebywający w 
lokalu dwaj sosnowiczanie: Piestrzyń- 
ski Józef i Kocler Stanisław. W pewnej 
chwili osobnicy owi rzucili się z tyłu na 
Świętochowskiego, zadając mu kilka u- 
derzeń w głowę tępem narzędziem. Gdy 
Ś. padł nieprzytomny na ziemię, napa- 
stnicy wyciągnęli mu z kieszeni 30 zł. i 
czyste blankiety weksłowe. Gdy na 
krzyk napadmiętych przybiegł na micj- 
sec posterunkowy, napastnicy ulotnili 
się. Nim posterunkowy zdołał zorjento- 
wać się w sytuacji, podszedł doń syn 
właściciela restauracji, Roman Mucha i 
wskazawszy na Świętochowskiego i Wie 
czorkiewiczów opowiedział mu. że towa- 
rzystwo owo, upiwszy się hałaśliwie za- 
chowuje się na ulicy. Na skutek tego o- 
skarżenia posterunkowy odprowadził 
wspomniane osoby do komisarjatu. 

Nie na tem jednakże koniec. Świad- 
kami owego napadu byli bowiem niewi- 
dzialni dla napastników dwaj wywiadow 
cy, którzy ujęli ich i odprowadzili do 
urzędu śłedczego. 

Po oddaniu sprawy sędziemu śledcze- 
mu z połecenia tegoż Piestrzyński i Koc- 
ler zostali aresztowani. Zatrzymany zo- 
stał również Roman Mucha za rozmyśl- 
ne wprowadzenie w błąd policji. 

Epilog tej sprawy rozegra się przed 
sądem. 


X WALNE ZEBRANIE P. M. S. W BĘ- 
DZANIE. W sobotę, dn. 51 b. m. o godz. 
7 wiecz. w sali na Górze Zamkowej od- 
będzie się walne doroczne zebranie 
członków, Koła Polskiej Macierzy Szkol- 
nej w Będzinie. Z uwagi na szereg wa- 
żmych spraw do załatwienia konieczny 
jest udział jaknajwiększej liczby człon- 
ków. 

x ZEBRANIE P. M. S. W GRODŹCU. 
Zebranie ogólne członków Polskiej Ma- 
cierzy Szkolnej Koła w Grodźcu odbę- 
dzie się w środę dnia 28 marca rb. w klu 
bie Grodzieckiego T-wa w I terminie o 
godz. 7, w II terminie o godz. 8 wieczo- 
rem. Zebranie w Il terminie jest'prawo- 
mocne bez względu na ilość przybyłych 
członków. Zarząd prosi o liczne i pun- 
ktualme przybycie. Pożądanem jest. aby 
członkowie zainteresowali się wynikami 
pracy rocznej Koła. 

X NIE KELNER, LECZ CHŁOPIEC DO 
POSŁUG. W niedzielnym numerze zna- 
lazła się w rubryce z sali sądowej no- 
tatka pt. „Kelner — złodziejem”, apie- 
wająca o skazaniu przez Sąd pokoju w 
Sosnowcu Adama Kowalskiego na 6 ty- 
godni więzienia. Jak nam wyjaśniają, 
skazany Kowalski nie był kelnerem re- 


stauracji „Zacisze, lecz zatrudnio- 
ny tam był w charakterze chłopca da 
łaa w kuehni 


e 


KURJER ZACHODNI Wtorek, 77 marca 1128 roku. 


Na chwałę firmy Ulen st Co. 


IDEALIŚCI I DOBROCZYŃCY DOLAROWI. 


W szeregu pism prowincjonalnych | 
ukazał się jednobrzmiący artykuł o| 
pożyczce ulenowskiej. Artykuł ten, 
wyglądając tak, jakby był dyktowa- 
ny przez samą firmę, jest nieco po 
sztubacku brzmiącem  tłomaczeniem 
się z racji niesłychanie ciężkich wa- 
runków pożyczki dla kilku miast pol 
skich, między innemi dla Sosnowca i 
Dąbrowy. We wspomnianem artyku- 
le czytamy między innemi co nastę- 
puje: 

Jak wiadomo, rząd polski przed niespeł- 
na pół rokiem zaciągnął większą pożycz- 
kę amerykańską. Obecnie stolica zakoń- 
czyła z powodzeniem pertraktacje o po- 
życzkę 10 miljonów dolarów i akcje tej po- 
życzki znalazły na rynku amerykańskim 
nabywców w ciągu jednej doby. 

W. związku z tem godzi się zaznaczyć, 
że firma Ulen et Co odegrała w tych, tak 
ważnych dla gospodarczego rozwoju na- 
M kraju transakcjach. nader dodatnią 
rolę. 


Z autorytatywnego źródła dowiadujemy 
się bowiem, że wspomniania firma, wzglę- 
dnie jej tutejsi przedstawiciele, rozwijają 
na terenie Stanów Zjednoczonych nader 
skuteczną propagandę na rzecz Polski. 
Nareszcie wiemy, czyją jest zasłu- 

ga, że Połska otrzymała znaną stabi- 
lizacyjną pożyczkę amerykańską i 
kto się przyczynił, iż Warszawa zdo- 
była 10 miljonów dolarów. Zasługi 
firmy Ulen są niespożyte i miast wy- 
rażać niezadowolenie, iż miasta nasze 
doprowadza do ruiny pożyczka firmy 
Ulen, dającej samorządom efekty- 
wuie 350 tys. dolarów za pół miljono 
we zobowiązanie i robiącej w niektó 
rych wypadkach kosztorysy obecnie 
o 150 proc. droższe, niż projektowa- 
mo początkowo — powinniśmy być 
wdzięczni Ulenowi. Kto wie, może 
nawet z czasem wystawimy pomnik 
pionicrom dolarowym w Polsce, 


Polska Macierz Szkolna w Niwce. 


Z DZIAŁALNOŚCI KOŁA IMIENIA HENRYKA SIENKIEWICZA. 


Otrzymaliśmy sprawozdanie Koła ¢ 
P. M. $. w Niwce, które rozwija się 
i pracuje bez zarzutu. W skład zarzą- 
du Koła wchodzą pp.: inż. górn. Bo- 
lesław Krupiński; I wiceprezes ks. 
szambelan Fr. Gola; II wiceprezes 
inż. górn. K. Doborzyński; skarbnik 
— p. Fusiarski; sekretarz — J. Wnu- 
kówna; członkowie: K. Hermamow- 
ski, H. Krupińska, dr. H. Krupiński, 
inż. górn. St. Maliszewski, dr. M. 
Rajs, inż. górn. J. Urban, inż. górn. 
J. Witamborski, członkowie komisji 
rewizyjnej: M. Samborski, St. Chrza- 
nowski i Wł. Stratilato. Í 

Członków czynnych liczy Koło 175, ; 
wspierających 2. Bibljotek stałych 2, ; 
w miejscowościach: w Niwce i w | 
Dańdówce. Ilość tomów 3121. llość ' 
czytelników 605, ilość wypożyczanych | 
książek 16021. 

Do Koła należą następujące ogni- 4 
ska młodzieży: Niwka i Doślówka. 
z których każde liczy ponad 50 człon 
ków, są one j dopiero w sta- 
djum organizacji. 

Ogólna suma dochodów Koła wy- 
nosi 9832.34 zł., ogólna zaś suma wy- 
datków — 6518.65 zł. 

Działalność zarządu Koła w roku 
sprawozdawczym jak i w latach ubie 
giych głównie skierowana była na i 

rowadzenie Ca i bibljotek. Bi- į 
Bljoteki prowadzone były w dwuch 
krańcowych ośrodkach gminy Niw- 
ka: w Niwce w działach popularnych | 
i nowości i w Dańdówce w dziale po- 

ularnym. Czytelnie prowadzone by- 

y w Niwce, w Dańdówce, a od lutego 
iw Jęzorze gminy Jaworzno, powiatu 
Chrzanowskiego. Należy odkześlić 

soce życzliwy stosunek do P. M. S. 
władz gminy Jaworzno w osobie jej 
burmistrza i inspektora szkolnego 


s 
! 
H 


worzno, udzielając bezpłatnego loka- 
lu i zapomóg pieniężnych, umożliwi- 
ła otwarcie czytelni, a biejscowe na- 
uczycielstwo dało bezinteresowną 
pracę w jej prowadzeniu. 

Wzorem lat ubiegłych zorganizo- 
wano święto 3-go Maja, połączone ze 
zbiórką na „Dar Narodowy”. W świę 
cie tem przyjęły udział wszystkie or- 
ganizacje Niwki. Święto składało się 
z pochodu manifesiacyjnego, z po- 
ranku szkolnego, z zabaw sporto- 
wo-dziecinnych z nagrodami połączo 
nych i z zawodów sportowych. W ma 
ju Koło przyjęło udział przez swego 
delegata w walnem zebraniu T-wa 
x ai S. w menare Y dw ką 

oło przyjęło czynny udział w reor- 
ganizacji zarządu okręgowego P. M. 
5. w Sosnowcu, a dnia 9 sierpnia in- 
stytucje P. M. S. w Niwce wizytował 
ks. Kubina, biskup częstochowski, 


| 
| 
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Koło przyszło z pomocą miejscowej | 


drużynie harcerskiej przy zorganizo- 
waniu obozu letniego, udzielając 
zwrotnej pożyczki. 


W dalszym ciągu utrzymano przy- 
jazny kontakt z L. O. P. P., która 
swemi wydawnictwami bezpłatnie 


zasila czytelnie P. M. S. W listopa- 
dze zorganizowano „dzień oświaty 
pozaszkolnej przez sprzedaż wyda- 
wnietw P. M. S., oraz zorganizowano 
dwie zabawy dla szerokich warstw 
w celu pozyskania funduszów. 
Wynik pracy P. M. 5. w Niwce na- 
leży w dużym stopniu przypisać po- 
mocy ze strony dyrekcji Tow. sosno- 
weckiego. Tow. sosnewieckie, jak 
wspomniano wyżej, udziela bezpłat- 
nie lokali, światła, opału dla insty- 
tucji P. M. 5., niezależnie od tego da- 
je zapomogę w sumie 1200 zł. rocz- 
nie, jak również chętnie śpieszy z-po- 


powiatu Chrzanowskiego. Gmina Ja- | mocą wszystkim poczynaniom P.M.S. 
` 


Ze sportu. I 


POWTÓRNE WYJASNIENIE. W 
związkn z artykułem, p. t. „Brutal- 
ność i zdziczenie w sporcie“, zamiesz- | 
czonym w niedzielnym nr. naszego ; 

isma, prezesi zainteresowanyc 

lubów nadesłali nam powtórne wy- 
jaśnenie z nadmienieniem, iż w ca- 
łej rozciągłości podtrzymują pierwo- 
tne swe zaprzeczenie, a celem wy- 
świetlenia i zlikwidowania incyden- 
tu, sprawę przekazano właściwej 
władzy sportowej do załatwienia. 
$ 


K. S. SARMACJA — R. K. G. S. 
„ZAGŁĘBIE* 1:10 (0:5). Pierwsze 
zawody sportowe w Dąbrowie przy- 
niosły zasłużone zwycięstwo dryży- 
nie „Zagłębie“. Gra była spokojna i 
— mimo znacznej przewagi gospoda- | 
rzy, interesująca. „Sarmacji“ posz ` 
czególni gracze dobrzy, widać jed- 
nak było u nich brak treningu i zgra- , 
nia. Honorową bramkę dla „Sarma- 3 
cji“ uzyskał K. Miller. 2 P 


Każdy grosz, oddany na 


Kronika ikuska. 


X MORDERSTWO W KORYCZA- 
NACH. Nad ranem w dniu 25 bm. zna- 
leziono za stodołą Mazurka w Korycza- 
nach, gm. Żarnowiec, zwłoki Józefa Zen- 
ka, lat 35, kolejarza, pochodzącego z Za- 
głębia. Zenek został zamordowany tę- 
pem narzędziem. Zamordowany wracał 
w nocy z pociągu do żony, zamieszkałej 
w Koryczanach, dokąd przyjeżdżał każ- 
dą sobotę pociągami nocnemi. Nad wy- 
kryciem sprawcy prowadzi się energicz- 
ne dochodzenie. 

X NOWE CENY MĄKI, CHLEBA i 
TŁUSZCZÓW. Na posiedzeniu komisji 
do badania cen przy Magistracie w dniu 
24 bm. zostały ustalone następujące ce- 
ny: mąki żytniej 65 proc. 71 gr., chleba 
żyt. z mąki 65 proc. — 65 gr., bułek zł. 
1.10, mięsa wołow. zł. 2.20, cielęciny zł. 
2.30, słoniny zł. 5, schabu zł. 2.30, smalcu 
zł. 3.50, sadła zł. 3, kiełbasy zł. 3, szynki 
zł. 4.50 za kilo. 


L.0.P.P., przyczynia się 


din rpozwoin nolskiej fiotv nowiętrznej. 
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Czytelnie 


Polskiej Macierzy Szkolnej 


W SOSNOWCU. 

I-sza przy ul. Piłsudskiego nr 1 czynna w 
poniedziałki, środy i piątki od g. 6 do 8 wie 
czorem. 

If-ga przy ul. Narutowicza nr 2? w ponie- 
działki 1 czwartki od g. 4 i pół do 6 i pół wie 
czorem. 

Tll-cia przy uł. Wawel nr 6 (w szkole do- 
kształcającej) otwarta będzie 1-go kwietnia 
1928 r. codziennie od g. 5 i pół do 9 wiecz. 

IV-ta „przy nl. Kamiennej nr 4 w ponie- 
działki i czwartki od g. 4 do 6 wieczorem. 

W CZELADZI. 

Bibljoteka otwarta we wtorki i soboty od 
godz. 6 — 8,wiecz. 

ESED 
Z SALI SĄDOWEJ. 
LTM E CEC EA | - "z 


ECHA NAPADU NA WYWIA.- 
DOWCÓW. 


(1) Późnym wieczorem 28 listopada 
ub. r. ulicą Narutowicza w Sosnowcu 
przechodziło dwuch wywiadowców: 
Kurowski i Mańko. Nagle wyskoczy- 
ło z zabudki kilku osobników, którzy 
napadłszy niespodzianie na wywia- 
dowców, obalili ich na ziemię i cięż- 
ko pobili, poczem zbiegli. 

Wszystko to trwało tak krótko, że 
sprawców nie zdołano zrazu ująć i 
dopiero dochodzenie wykryło ich w 
osobach: 25-letniego Antoniego Janu- 
sika (Sosnowiec, Wschodnia 8) i 
25-letniego Józefa Wojtali (Podgór- 
ska 20). 

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 
każdego z opryszków na 2 miesiące 
więzienia. 

SKAZANIE BEZROBOTNEGO 

AWANTURNIKA. 

(l) W dniu 27 grudnia ub. r. przy- 
szedł do P. U. P. P. w Sosnowcu 20- 
letni Bronisław Grzesiak (Sosnowiec, 
Kuźnica 17), domagając się wydania 
mu odebranej legitymacji zasiłko- 


wej. 

Cay urzędnik odmówił, motywu- 
jąc to tem, że legitymacja została. 
odesłana do sadu, ponieważ zachodzi- 
ło podejrzenie, iż jest sfałszowana, 
Grzesiak przesadził barjerę odgra- 
dzającą urzędników od interesantów 
i uderzył w twarz informującego go 
urzędnika, poczem przeskoczył ba- 
rjerę napowrót i zbiegł. 

uchwałego bezrobotnego skazał 
Sąd okręgowy w Sosnowcu na 2 mie- 
siące więzineia. 

WYRODNY SYN. 

(1) 27-letni Bronisław Rybak (Bę. 
dzin, Małachowskiego 13) podczas 
sprzeczki z matką, pobił ją. 

Wyrodnego syna skazał Sąd okrę- 
gowy w Sosnowcu na 2 tygodnie a- 
resztu z zawieszeniem wykonania 
kary na przeciąg dwuch lat. 


ZA KRADZIEŻ KURY. 
(1) Ludwik Jonek ze Świętochłowic 


skradł z wórza domu nr. 32, przy 
ulicy Będzińskiej w Sosnowcu kurę 
na szkodę Szczepana Swobody. 

Sąd pokoju w Sosnowcu skazał 


złodzieja na 6 tygodni więzienia. 
ZAMIAST 5 ZŁOTYCH—5 MAREK, 


(I) Do sklepu Walca, przy ulicy 
Dębowej nr. 46 w Sosnowcu, przy- 
szła Stetanja Ranczuk (Dębowa 59) 
i zażądawszy produktów  spożyw- 
czych, zapłaciła za nie 5-markówką 
polską, otrzymując resztę w kwoce 
3 zł. 40 gr. Sprzedająca, Marta Wale, 
przypuszczała, że Ranczuk wręczyła 
Jej 5-złotówkę i dopiero później - 
strzegła oszustwo i złożyła Aneli 
wanie policji. 

Sąd pokoju w Sosnowcu skazał 
Ranczukową na £ tygodnie więzienia 
z zawieszeniem wykonania kary na 
przeciąg dwuch lat. 


„ZAWIERUSZYŁ* ZAJĘTY 
KREDENS. 


(1) W zakładzie stolarskim Ignace 
go Gajdy w Sosnowcu (Rysia 7) za: 
jął komornik za dlugi niewykończo- 
ny kredens i oddał go pod dozór Gaj- 
dy, aż do czasu licytacji. 

Gdy nadszedł dzień przymusowej 
sprzedaży, okazało się, że Gajda u- 
krył kredens. 

Sąd pokoju w Sosnowcu skazał go 
za to na miesiąc więzienia z zawiesze 
niem wykonania karv na przeciąg 

at 


Aara! 
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x esłej Polski. 


PRZYJAZD AKADEMIKÓW 
BELGIJSKICH. 

W pierwszych dniach kwietnia 
przybywa do Polski wycieczka inży- 
nierów rolnictwa i doktorów prawa 
uniwersytetu w Brukseli, Wycieczka 
ta zwiedzi kolejno: Poznań (gdzie sia 
nie 2 kwietnia b. r. i zabawi przez 
dwa dni), następnie Lódź, Warszawę, 
Gdańsk, Katowice, Kraków, Zakopa- 
ne, Borysław i Lwów. Celem wyciecz 
ki jest zapoznanie się ze stosunkami 
polskimi, głównie z punktu widzenia 
przemysiowego. 


ŁUNY POŻARÓW W POLSCE. 


Niedziela była dniem pożarów, któ 
re pozbawiły dziesiątki rodzin dachu 
ad głowa, wyrządzając szkody na 
setki tysięcy złotych. We wsi Czer- 
czyk, pow. Jaworów, pożar, podsyca- 
ny silnym wiatrem, począł się roz- 
przestrzeniać z żywiołową szybko- 
ścią, Kilkanaścic zabudowań gospo- 
darskich stanęło w płomieniach. Ogó- 
lem spłonęło 58 gospodarstw, w tem 
106 budynków gespodarskich wraz 
z inwentarzem żywym i martwym. W 
płomieniach zginęło dwoje ludzi: 
60-letnia staruszka i 6-letnie dziecko. 
Wielu ludzi zostało poparzonych. Po- 
wodem pożaru był wypiek chleba w 
ikurnej chacie. 

Drugi pożar wybuchł we wsi Brzo- 
tów, pow. Nisko. Spłoneły 4 gospodar 
stwa, zginęło dwoje ludzi: 70-letni 
starzec i kobseta. Powodu pożaru nie 
zdołano dotychczas ustalić, 

Trzeci pożar wybuch we Lwowie 
«w cegielni Schoenfelda przy ulicy 
Śnopkowskiej. Po  kiłkogodzinnej 
akcji pożar zdołano zlokalizować i u- 
gasić. 

Również we wsi Chamantowice, 

v. Grodzieńskiego, wybuchł pożar. 

powodu silnego wiatru ogień roz- 
szerzył się gwałtownie i zniszczył do- 
szczętnie w krótkim czase 10 domów 
mieszkalnych, oraz 14 stodół, wraz z 
inwenłarzem żywym. W ogniu znala- 
ała śmierć również jedna z mieszka- 
nek tej wsi. | na koniec wsi Kniaze- 
wicze, pow. Grodzieńskiego, ogień 
zniszczył 16 stodół i 9 chlewów. W o- 
bu wypadkach urząd wojewódzki w 
Białymstoku zarządził udzielenie po- 
gorzelcom doraźmej pomocy. 

„WYSŁAĆ 200 ŻYDÓW*. 

Podczas minionej kampamji wy- 
borczej w Chełmie zdarzył się nastę- 
pujący komiczny wypadek. Miejsco- 
wy komitet wyborczy żydów ortodo- 
ksów listy nr. 35 chcąc sprowadzić z 
Warszawy 200 egzemplarzy gaze- 
ty „Der Jud” wydelegował na pocztę 
jednego ze swych członków, celem wy 
słamia depeszy. Młody agudysta zreda 
gował depeszę następująco: „Proszę 
wysłać 200 żydów”. Treść depe- 


e 


_KURTER ZACHODNI Wtorek, 27 marca 1928 roku. 


szy wzbudziła podejrzenie u urzędni | ki obrót przybrałaby owa hisiorja 
ka pocztowego, który sądząc, że cho- | niewinna. gdyby w międzyczasie nie 


dzi tu o przesłanie jakiejś groźnej bo ; przyszedł na pocztę drugi 
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swoje władze przełożone. Kto wie ja- ' 


Około miliona złotych grzyWny. 


jówki żydowskiej zawiadomił o tem 


członek 
Agudy, znany kupiec, który wyja- 
śnił nieporozumienie. 


EPILOG SENSACYJNEJ ROZPRAWY SĄDOWEJ. 


Głośna rozprawa przed krakow- 
skim sądem okręgowym o przemycu- 
mie towarów tekstylnych, zwłaszcza 
fabrykacji firmy C. Neuman w 
Reichenbergu, do Polski przez t. zw. 
zieloną granicę, biegnąca na prze- 
strzeni 500 km. wzdłuż Spisza, Ora- 
wy aż po Huculszczyznę oraz o ukró- 
canie skarbu państwa w sprawie nad 
zoru importu i pobieramia ceł, dobie- 
gła nareszcie końca. Jak już pisali- 
śmy, akt oskarżenia zarzucał w ni- 
neijszej sprawie 20 kilku kupcom to- 
warów biawatnych w Krakowe, Tar- 
nowie i Lwowie, że połączywszy się 
w szajkę szmuglerów, we wspólnem 
porozumieniu i za pośrednictwem zna 
nej agencji handlowej firmy B-cia 
Morgenbesser w Krakowie, zamawia- 
li towary tekstylne we wymienionej 
fabryce, a następnie artykuły te 
przez. przemytniczych Sala 
zawodowych szmuglerów przemycali 
do Polski, a przedewsz iem do 
Krakowa, bez opłaty cła, wskutek 
czego wyrządzili skarbowi państwa 
znaczne szkody. Wyrok opiewa na- 
stępująco: Lazar Morgenbesser na 6 
mesięcy aresztu i grzywnę 380.479 zł., 
Pinkus Korall na 1 miesiąc aresztu, 


meee a 


i 


EA Ry 


| 


57.759 zł., plus 9.655 zł.; Eljasz Volk- 
mann na 1 miesiąc aresztu, 20.885 zł., 
plus 5.690 zł.; Józef Nebenzahl na 1 
miesiąc aresztu, 39.121 zł, plus 6.225 
zł.; Judasz Sprung na 4 miesiące are- 
sztu. 168.561 zł., plus 55.952 zł.; Jakób 
Griispan na 2 miesiące aresztu, 65.521 
zł ska 11.129 zł.; Jakób Eichenbaum 
na Í miesiąc aresztu, 20.176 zł., plus 
6.752 zł.; Baruch Wolff na i tydzień 
aresztu, 2.199 zi., plus 1.195 zł.; Moses 
Brauner na 2 tygodnie aresztu, 6.453 
zł., plus 2.565 zł. Nadto na Leona Mor 
genbessena nałożył sąd odpowiedzial 
ność za grzywm nałożoną na Lazara 
Morgenbessera w kwocie 580.479 zl., 
oraz na uiszczenie kosztów postępo- 
wania. Wszystkim zasądzonym w ra- 
zie nieściągalmości grzywny, będzie 
ta zamieniona na kare aresztu od ro- 
ku do lat dwuch. Reszta oskarżonych, 
a  mamowicie, Ehrenberg, Singer, 
Krochmal, Krieg, Lipschitz, Izaak, 
Józef i Moses Bucheisterzy oraz Sil- 
berstein i Feld zostali uwolnieni od 
wimy i kary. Zasądzeni bez wyjątku 
zgłosili z miejsca przeciw temu wy- 


| rokowi zażalenie nieważności do Są- 
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du najwyższego w Warszawie. 


METY OWY e O TYN TE LETO CIS WSZEM 7 EET E 


Jak czarnoksiginit hinduski wyleczył moriertę 


STRACH POZBAWIA CZŁOWIEKA MOŻNOŚCI WYDZIELANIA ŚLINY 


W marcowym zeszycie angielskiego 
miesięcznika „Empire Reviev“ znaw- 
ca stosunków potvdmigwe] Nigerji pi 
sze o panujących tam jeszcze zwycza 
jach sądu bożego. Podejrzanym c 
zbrodnie dają do spożycia trujące 
ziarna strączkowej rośliny physosti- 
gma venenosum, które działają zaró- 
wno na system nerwowy, jak i na 
mięśnie. O ile oskarżony zjada ziar- 
no i oddaje je natychmiast, uchodzi 
za niewinnego, jeżeli umiera, to „do- 
wód”, że był winny. 

Bardziej dramatyczne sądy boże, pi 
sze autor artykułu, odbywają się w 
Indjach wschodnich. W jednem z mia 
steczek hinduskich podejrzewano o 
morderstwo robotnika z amgielskiej 
plantacji herbaty. Właściciel planta- 
cji prosił policję, by jakiś czas nie in 
terwenjowała, bo ma swój własny 
sposób, który pozwoli mu zgłębić ta- 
jemniec. Wróltce rozeszła się po osa- 
dzie wieść, że europejczyk sprowa- 


dził czarnoksiężnika. Popłoch powstał 
między ludnością, bo któż'wie, jakie 
przesiępstwa jeszcze wykryje czaro- 


dziej! 

Wśród ciszy popołudnia słychać 
było tylko uderzenia młotka o belki, 
z których wznoszono szułbienicę. Na- 
stępnego poranka wezwano wszyst- 


kich kulisów w liczbie sześćdziesię- 
ciu i kazano im usiąść na ziemi w 


czterech rzędach. Nawet chorych po- 
penen z łóżek. Sam pan wypró 

wał szubienice ciężkim workiem 
piasku i dreszcz przeszedł kulisów, 
gdy sznur Ei się z głuchym ło- 
skotem. Poczem sahib miał przemowę 
do kulisów i objaśnił, że wielki cza- 
rodziej, który wykrył już setki zbro 
dni, wskaże niechybnie mordercę. 
Poczem magik, każdemu z kulisów 
dał łyżkę grubo zmielonej mąki ry- 
żowej. Na dany sygnał każdy z kuli- 
sów włożył łyżkę z ryżem do ust i w 
przeciągu trzech minut miał ją zżuć, 
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Nr. 8. 


SGM 


a miazgę wypluć na leżący u nóg je. 
go liść palmowy. 

— Niewinny, wyrzekł z namaszczę 

niem gzarnoksiężnik, uczyni to z ła. 
twością, winny nie potrafi wywiązać 
się z zadania i zawiśnie na szubie- 
nicy. 
Po trzech minutach otworzyło siej 
59 ust i 59 kulek wypluto na liście 
palmowe. Sześćdziesiaty kulis, blady 
i drżący, poddał się bez szemrania, 
gdy czarnoksiężnik otworzył mu 
szczęki jak psu i past jąc zaledwie 
zwilżoną w ustach mąkę ryżową, o- 
świadczył: 

— Oóż i morderca! 

Wkrorzyła w tej chwili policja, w 
przeciagu 5 minut uzyskała od kulisa 
zupełne wyznanie, i odstawiła go do | 
sądu. | 

Wytłumaczenie bardzo łatwe: 

Strach odbiera winnemu oddech i 
pozbawia go możności wydzielamia śl 
ny. A czarnoksiężnik już nieraz po- | 
sługiwał się tą wypróbowaną sztucz- 
ką. Wystawienie i próbowanie szubie 
nicy służyło tylko na pogłębienie su- 
gestji. x 

A PZ AON G RA TE 7. TEA 


Nasz dział radjowy. 


CAŁY NARóD UCZESTNICZY 
W OTWARCIU SEJMU. 
Pierwszym najdonoślejszym wy- 
padkiem aktualnym, jakiemu służyć 
będzie polska radjołonja, będzie fakt, 


' zezwalający całemu narodowi ucze- 


stniczonia w ceremonjale otwarcia 
nowego Sejmu. 

A stanie się to dzięki zainstalowa- 
nym w sali sejmowej — mikrofo- 
nom „Polskiego Radja”, za pośrednie 
twem których cały przebieg uroczy- 
stości związanych z otwarciem Sejmu 
będzie mógł być wysłuchany. 

Dzisiaj więc o godzinie 15.25 ucze- 
stniczymy w otwarciu Sejmu. 

(ar). 
PROGRAM 
na wtorek 27 marca b. r. 

KATOWICE. 

16.20 — Komunikaty Polsk. Zw. Zrzesz. 
Gosp. Woj. ŚL 
16.40 — Odczyt p. t. „Jak rozsądni rodzice 
pomagają dzieciom w nauce'—wygł dr. W. 
Bobkowska. 


8 (54 — Komunikat Wydziału Oświecenia 
uhl1CZ 
17 


z 7 . t „Poczatki i rozwój 
górnictwa nu Górnym śląsku —wygł dyr 
inż, Roman Rieger. 

17.45 — Koncert popularny: 

Cześć I-sza: Nowowiejski: Uwertura 
„Swaty polskie” Noskowski: Antrakt z op. 
„Licia Quantillv' wykona orkiestra. Zarzyc 
Ki: Introdukcja i Krakowiak—odegra na 
skrzypcach prof. Lewinger. 

Część Il-ga: Armandola: Suita „Balet 
Moderne —orkiestra. Snrassate: „llabanera” 
—odegra p. Wlad. Lewinger. 

1855 — Komunikat harcerski. 

19.15 — Rozmaitości. 

19.50 —- Transm. opery „Casanowa* Lud. 
Różyckiego z teatru polskiego. 
22,00 -— Sygnal czasu i komunikaty PAT. 
sportowy. 
22.50 — Koncert z kawiarni „Astorja”. 


(Przedruk wzbroniony). 


RUBY M. AYRES. 


MIĘKKIE SERCE. 


POWIEŚĆ. 


23) --— 

Napisała do panien Chatham, przyjaciółek ze 
szkolnych czasów i w odpowiedzi dostała depeszę 
z prośbą, by przybyła możliwie jaknajprędzej. Ba- 
sia pokazała ją ojcu. x 

— No więc? zapytal, praeczytawszy zaproszenie. 
Kiedy wyjeżdżasz? Czy możesz być gotowa na jutro 
rano? 

— Tak mogę, ale... 

— Żadne ale, przerwał jej ojciec Musisz jechać. 
Nie podoba mi się twój wyglad. Jesteś blada i przy- 
biła. Wyślij depeszę, że jutro przyjedziesz. 

} — Dobrze! 


Odwróciła się, by odejść, ale pułkownik przyzwał ` 


ją ponownie, uderzony czemś beznadziejnem i tragi- 
cznem w linjach jej smukłej postaci. 

— Chodź — na tu, Basiu! 

Podeszła do ojca, który objął ją ramieniem z nie- 
zwykłym wyrazem czułości. 

— Co ci jest, maleńka? zapytał serdecznie. Czy 
masz jakie zmartwienie, czy cię kto skrzywdził, bo... 
tu oczy zabłysły mu dziko. 

Basia potrząsnęla główką. - 

— Nie, nie mi nie jest, tatusiu, nie absolutnie 
zapewniła. Ale myśłę, że zmiana dobrze mi zrobi. 
Zaraz wyślę depeszę. 

W yezla pośpiesznie z pokoju, bliska łez; pułko- 
wnik siedział przez chwile. pogrążony w zamyśleniu. 
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— Czy to czasem nie jaka warjacka miłosna 
awantura, powiedział do siebie, ale zaraz odrzucił tę 
myśl niedorzeczną. 

Taka dziewczyna, jak Basia, nie mogła zaintere- 
sować się żadnym mężczyzną bez wywołania wzaje- 
mności z jego strony! Był święcie przekonany, że 
wszyscy młodzi ludzie powinni na wyścigi ubiegać się 
o jej względy. 


ROZDZIAŁ XI. 


Ż rana, w dmiu wyjazdu Basi, Shayle otrzymał 


list od swej żony. Napisany na bardzo wytwornym ; 


papierze, o odcieniu blado - kremowym, a koperta za- 
opatrzona w bronzową peczątkę. Otwierając go, za- 
stanowił się od niechcenia skąd jej się wziął ten nowy 
wytworny smak i skąd miała pieniądze, by móc sobie 
pozwalać na takie rzeczy. 

Miał ochotę podrzeć jej list nie czytając go wcale, 
ale odrzucił tę myśł. List brzmiał: 

„Kochany Shayleu! Bądź u mnie dziś 

o czwartej na herbacie. Wiem, że zechcesz od- 

mówić, wobec czego osirzegam Cię dla Twego 

własnego dobra, abyś tego głupstwa nie robił. 
Jak ci już powiedziałam, chciałabym bardzo, 

abyśmy byli przyjaciółmi, ale jeżeli wolicz być ze 

mną na stopie nieprzyjacielskiej to wiedz o tem 

— wszak i tak wiesz — że mogę się stać zdecydo- 

wanie nieprzyjemną. Godzina czwarta i proszę 

się nie spóźniać!“ 
Twoja Lena. 

Zaproszenie równało sie rozkazowi. Idąc za 
pierwszym impulsem, chciał jej z miejsca odmówć, 
ale wiedział, że taki postępek byłby złą polityką, 
w każdym razie, jak na teraz. Lena musi być trakto- 
wana uprzejmie, choćby tylko dla dobra Basi. 


Przeto o czwartej poszedł do Blnszczowego Dom- 
ku i zapukał do drzwi. Przyjęła gu sama Lena. 

— Mam pokojówkę, ale zobaczyłam, że idziesz 
i wolałam ci otworzyć sama — rzekia na wstępie. Ro- 
ześmiała się na widok jego ponurej twarzy. 

—. Na miłość Boską! Postaraj się zrobić przy- 
jemniejszą minę! Każdyby pomyślał, że przyciągnię- 
to cię tu wbrew woli. 

— (o jest prawdą, zauważył szorstko Shayle. 
Wszedł do saloniku 1 zmuszony był. pomimo całej nie- 
chęci, przyznać, że nie zbywało mu ani na komforcie, 
ani na wytworności. 

Na kominku płonęły polana, gdyż dni byly jesz- 
cze bardzo chłodne: obok stały dwa fotele przy sto- 
liczku z herbatą. W oknie widniał wielki wazon roz- 
kwitających hjacyntów. 

— Przyniósł je Jim Wye - Smith, wyjaśniła Lena 

— l te także, dodała, gdy oczy jego przeniosły się 
na Śliczny bukiet róż cieplarnianych, stojących na 
stoliczku z przyborami do herbaty. 

— Jego ojcice byłby wścickły, gdyby o tem wie- 
dział, rzekł znacząco Shavłe. 

Lena wybuchnęja śmiechem. 

— Jego ojciec przysłał mi kwiaty dwa dni temu, 
rzekła pegodnic. Usiadła i zaczęła nalewać herbatę. 

— Ciasto czy grzanki? zapytała. 

— Dziękuję. s 

Shayle nie miał zamiarn dać się zmiękczyć. Im 
bardziej Lena stawała się przyjacielska, tem on sta- 
wał się mroźniejszy, aż w końcu ona rzekła w roz- 
drażnieniu. - 

+- Czy zawszę będziemy ze soba na nože. Czyż 
to nie daleko rozsądniej być w przyjaźni i starać się 
załagodzić niemilą sytuację. 

Popatrzył na nia stalowemi oczami. 

IC. d. a) 


- 


\ 


OGŁOSZENIE. 


Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowca za- 
pisano w dnin 1 września 1927 roku w dziale A następujące 
firmy: 

W dniu 21 — TX — 1927 rokn. 

5239 „Wolf Zuchter“ sprzedaż artyku łów spożywczych w Dą- 
browie Górniczej, ulica Legjonów nr. 16. Firma istnieje od roku 
1925. Właściciel — Wolf Zuchter, zam. tamże. 

Nr. 5240. „Józef Piątek“ sklep spożywczy, sprzedaż wędlin 
1 wyrobów tyłuniowych w Dąbrowie Górniczej, kolonja Staszy- 
ca Nr. 12. Firma istnieje od roku 1924. Właściciel Józef Piątek, 
zam. tamże. E 

Nr. 5241. „Juda Guterman“ sprzedaż artykułów spożywczych 
fajansu i wyrobów tytuniowych w Zagórzu, ulica Szosowa Nr. 10. 
Firma istnieje od roku 1892. Właściciel Juda Guterman, zam. 
tamże. 

Nr. 5242, „Jakób Domagała* sprzedaż artykułów spożyw- 
czych, wędlin i wyrobów tytuniowych w Dąbrowie Górniczej, 
przy ulicy Okrzei Nr. 1. Firma istnieje od 1920 roku. Właściciel 
Jakób Domagała, zam. tamże. 

Nr. 5245, „Józef Gryszka* sklep rzeźniczy na Kazimierzu, 
gminy Olkusko-Siewierskiej. Firma istnieje od roku 1897. Wła- 
ściciel Józef Gryszka, zam. tamże. 

Nr. 3244. „Jam Jis“ sklep rzeźniczy w Strzemieszyccah, ulica 
Warszawska 105. Firma istniej od roku 1914. Jan Lis (właściciel) 
zam. tamże. 

Nr. 5245, „Szlama Rusinek“ sprzedaż mięsa w Dąbrowie Gór- 
niczej, ulica M. Konopnickiej 16. Firma istnieje od rokn 1902. 
Właściciel Szlama Rusinek, zam, tamże. 

Nr. 35246. „Antoni Katolik" sprzedaż artykułów spożywczych, 
galanteryjnych i wyrobów tytuniowych w Grodźcu, ulica Ko- 
ściuszki 565. Firma istnieje od roku 1917. Właściciel Antoni Ka- 
tolik, zam. tamże. 

Nr. 5247, „Jan Wandelik** sklep spożywczy i sprzedaż wędlin 
w Porabce gminy Olknsko-Siewierskiej. Firma istnieje od roku 
1920. Właściciel Jan Wandelik zam. tamże. 

Nr. 5248, „Cecylja Milka* sprzedaż wędlin w Strzemieszy- 
cach, ulica Pilicka 186. Firma istnieje od roku 1921. Właściciel 
Cecylja Milka, zam. tamże. 

Nr. 5249. „Jan Kmieć“ sklep rzeźniczy w Dąbrowie Górniczej 
przy ulicy Narutowicza 50. Firma istnieje od roku 1907. Właści- 
ciel Jan Kmieć, zam. tamże. 

Nr. 5250. „Jankiel Nachemja* sprzedaż artykułów spożyw- 
czych i naczyń kuchennych w Dąbrowie Górniczej, ulica 3 Maja 
26. Firma istnieje od roku 1915. Właściciel Jankiel Nachemja, 
zam. tamże. 

Nr. 3251. „Hersz Manela" sprzedaż artykułów spożywczych 
i galanterji ludowej w Dąbrowie Górniczej, ulica Królowej Ja- 
dwigi 22. Firma istnieje od roku 1924. Właściciel Hersz Manela, 
zam. tamże, 

Nr. 3252. „Zygmunt Domagała“ wypiek i sprzedaż chleba w 
Dąbrowie Górniczej, przy ułicy Dąbrowskiego 34. Firma istnieje 
od roku 1921. Właściciel Zygmunt Domagała, zam. tamże. 

Nr. 5255. „Chanina Rudoler* sprzedaż artykułów spożyw- 
czych i łokciówki w Dąbrowie Górniczej, przy ulicy Łabędzkiej 
18. Firma istnieje od roku 1900. Właściciel Chanina Rudoler, za- 
mieszkała w Dąbrowie Górniczej przy ulicy Łabędzkiej 18. 

Nr.5254. „Jan Barczyński* sklep spożywczy w Strzemieszy- 
cach, ulica Warszawska 49. Firma istnieje od roku 1916. Właści- 
ciel Jan Barczyński, zam. tamże. 

Nr. 5255. „Zofja Calik“ sklep spożywczy i sprzedaż wędlin 
w Grabocinie, gm. Olkusko-Siewierskiej. Firma istnieje od raku 
1935. Właściciełka Zofja Calik, zam. w Grahocinie, gminy Olku- 
sko-Siewierskiej. 

Nr. 5256. „Hendla Laja Lis“ handel artykułów spożywczych 
w Zawierciu, ulica Apteczna Nr. 22. Firma istnieje od rokn 1905. 
Właściciel Hendla Laja Lis, zam. tamże. 

Nr. 5257. „Samuel Hejfec“ piwiarnia i sprzedaż wyrobów ty- 
tuniowych w Zagórzu, ulica Szosowa 55. Firma istnieje od roku 
1925. Właścicic] Samuel Hejfec, zam. w Zagórzu, ul. Szosowa 35. 

Nr. 35258. „Waclaw Szymański“ sprzedaż mięsa i wędlin w 
Strzemieszycach, ulica Szosowa. Firma istnieje od roku 1919. 
Właściciel Wacaw Szymański zam. tamże. 

Nr. 5259. „Fersz Dancygier* sprzedaż artykułów spożyw- 
czych i galnterji w Dąbrowie Górniczej, ulica Okrzei 37. Firma 
istnieje od roku 1910. Właściciel Hersz Dancygier, zam. tamże. 

Nr. 5260. „Anastazja Kuśmierezyk* skep spożywczy, sprze- 
daż wędlin i artykułów galanteryjnych na Niemcach, gminy Ol- 
kusko-Siewierskiej. Firma istnieje od roku 1911. Właścicielka 
Anastazja Kuśmierczyk. zam. tamże. 

Nr. 5261. „Abram Bajtner“ sprzedaż pieczywa w Dąbrowie 
NOE CCZRZORZE 


Zakiad Rzeźh.arSkO0-xam.en:arsa 1 betonowy 
R FR. FOCHTMANA 


w Dąbrowie Gór. na Redenie dom własny tel 1-89 


Wykonywa: Pomniki, Figury, Grobowce, toczaki dv ostrze- 
nia narzędzi, tablice marmurowe, blaty umywglniowe 
i kontnarowe 
Dział betonowy: Rury kanalizacyjne, kręgi studzenne, 
stopnie mozajkowe, płyty trotuaruwe, posadzki i słupy 
ogrodzeniowe i wszelkie roboty budowlane wchodzące 
w zakres powyższy. Wykonanie solidne, Ceny przystępne 

z a nawet i ratami. 17c8i- i 


KURJER ZACHODNI Wtorek, V: marca 1925 roku. 


PE ZO O A ARR, 


Górniczej, ulica 5 Maja Nr. 12. Firma istnieje od roku 1922, Wla- 
ściciel Abram Bajtner, zam. tamże. 

Nr. 5262. „Jakób Plawner” sklep spożywczy w Grodźcu, ulica 
Boleradzka. Firma istnieje od roku 1907. Właścicieł Jakób Plaw- 
ner, zam. tamże. 

Nr. 5265. „Florentyna Kowacka“ sklep spożywczy w Dąbro- 
wie Górniczej, ulica 1 Maja Nr. 50. Firma istnieje od roku 1919 
Właścicielka Florentyna Kowacka, zam. tamże. 
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ZARIAD TOW. DROKARSKIEGO i WYDAWAICZEG) „XURJER ZACHODNI" 


SP. AKC. w SOSNOWCU, 
zawiadamia PP. Akejonariuszów a 


yea Waltem Zgromadaenii, 


które odbędzie się w dniu 30 kwietnia 1. b. o godz, 7 
wieczorem w lokalu Towarzystwa Przemysłowców w 
Sosnowcu, ul. Małachowskiego 1. 

Z PORZĄDKIEM OBRAD NASTĘPUJĄCYM: 


1) Zagajenie Zgromadzenia i wybór przewodniczącego. 

2) Odczytanie protokułu z ostatniego Walnego Zgromadzenia, 
3) Sprawozdanie Zarzadu z działalności Towarzystwa na 19-7r 
4) Sprawozdanie Komisji Rewiayjnej. 

5) Zatwierdzenie bilansu za rok operacyjny 1927, 

6) Zatwierdzenie planu działania i budżetu na rok 19.8, 

7) Wybór członka Zarządu 

8) Wybór Komisji Rewizyjnej. 

9) Wnioski akcjonarjuszów. 


Akcjoparjusze, pragnący wziąć udzłał w Zgro ma- 
dzeniu winni zgodnie z art. 25 statutu, niepóżniej dni 14 
przed terminem Zgromadzenia złożyć Zarządowi swe 
akcje, względnie świadectwa depozytowe polskich insty- 
tucji kredytowych, wyszczególniających numery zdepono- 
wanych akcji, 

W razie gdyby Zgromadzenie w powyższym termi- 
nie nie doszło do skutku, następne Walne Zgromadze- 
nie bez specjalnych o tem ogłoszeń odbędzie się z tym- 
że porządkiem obrad, w tymże lokalu w dniu 14 ym ma. f- 
ja r. b. o godz. 7ej wieczorem i będzie prawomocne, 
zgodnie z art. 34-ym statutu, bez względu na liczbę zgło- 
szonych akcji. 1787 


Sosnowiec, dnia 23 marca 1928 r. 


OOGDOOVOC0000 


1114 


> 


Bina Diem i Dosi 


Jótei ALAWSNI 


w Sosnowca, 3 Mają 23 
tel. 224 i 8-14 


z dniem l-go kwietnia b. r. 

przyjmuje przedpłaty i zamó- 

wienia ma wszystkie pisma 
krajowe 


po cenach oryginalnych 


oraz zagraniczne z doliczeniem 
kosztów własnych. 1713-y 


Dostawa szybka i regularna. 


Baeza koracjnszelI 


es 

Od tnia 1-V-28 w trynicy w tad- 
nem położeniu pensjonat „Maryśka“ 
pos ada do wynajęcia pokoje, wzo- 
rowo urządzone. kuchnia wyboro- 
wa. Ula gości zamawiających wcze- 
śmiej. ceny zn żona. Bliższych wia- 
uomości udzieią pp. Witkowscy w 
uąbrowie, ul, Żeromskiego 1. 1 m. 1 


| NAJUpoRcz W" = 
VEEE WY 


E660868668080099095098998399595999908 | OLLSCOIL 


MAGAZYN BŁAWATNY 


L. Finkelsztein 


SOSNOWIEC, Modrzejowska 17. Tel. 2-73, 


POLECA: duży wybór materjałów 

jedwabnych, wełnianych i Biwalnią- 

nych oraz dywanów, chodników i 

firanek PO CENACH KONKUREN- 

CYJNYCH. Nowuści wiosenne dla 
Pań i Panów. i 


Snocialay dzial towarów meskich pierwszorzędnych fakryk 
Warunki zapłaty bardzo dogodne. iso 


889898939:999393080029809680908999 


K. 2410,27 W Y R O K | 
w Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 


Sąd Pokoju w Sosnowcu l sekcja dnia 15 listopada 1927 
roku uznał winną osk ną Franciszkę Federowicz, lat 43 z Mo: 
drzejowa, sprzedaży słoniny po cenie zbyt wygórowacej i ska- 
zał ją na grzywnę w kwocie 30 zł, z zamianą w razie nieścią- 
galności na pięć dni aresztu na zapłacenie trzech złotych 
opłaty sadowej. 


1790 


888656886000488888050090888 
E62098802988989004880860868886 


C SRR ET ZZOZ CEA TE O R 


Za zgodność Sekretarz Sądu 


W. MADER. 


O RO 


ZAKŁADY DRUKARSKIE 


TOW. „KORJER ZACIDDNI 0. A. 


sosnowiec, Dęblińska 1. Telef, 73 


Wykonywują wszelkie złecenia 
w zakres drukarstwa wchodzące 


cie się gromadn 
do Polskiej Macierzy Szkolne 


ISU] 


Zap 


R w a 


ORYGINALNV TYLKO Z FIRMĄ 


mi 


patoka kuracyjny czysty bez do- 
mieszek, ostygły pod gwarancją z 
własnej jedynej największej gali- 
cyjskiej pasieki 5 Llgr. 16.50 zł. 
10 kigr. 30 zł, 20 klgr. 57 zł, wraz 
z naczyniem i opłatą pocztową, 
wysyła za pobraniem: [ugenjusz 

Biliński w Zbarażu 950 


deklama jesi tówiynią Handlu 


AE haaha A 02 BAA aT Ura | art ie 


KINO „ZAGŁĘŚIE” 


dawniej 


| =—— 


j b ino-Teatr „Udziałowy” 


Paama WANE TATA, 


Qa 26 


poteebcy pracownik frygajerski na 
tydaień przedświąteczny warunki 
od nmowy Będzin Małachowskiego 
B-cia Tvńscy. 1797-3 
u” puirzeDuy ud I-go kwietnia 
uczciwy, trzeźwy, obeznany z 
kulturami i Bzkółkami. Zgłaszać się 
ze świadectwami do Zarządu Lasów 
Dóbr Rokitno Szlacheckie stacja ko- 
lejowa Łazy Star. Zawierciańskie 
1803-2 


Kierownik warsztatów mechanik, 20 
a Jat praktyki, poszukuje odpawie- 
dniej posady, Łask, zgłoszenia „Ku- 
rjer Zachodni“ pod F, H- 1811 


„Ziemia 


2 f Ceny miejsce ulgowe. 


marca 


i dni następnych 


„OAZA” ; LON CHANEY 


CENY PRENUMERATY: | 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu | 
Í 


lub z przesyłką 


3 Zit. 50 gr. 


Prenumerata zagraniczna 


Cena egzemplarza ZO gwoszy. ` | 


Fike i agentury własne: Będzin, Malachowskigm 1 — Dabrowa, 
Redaktor: TADEUSZ OPIOŁA. 


| 
U 
pocztową | W iskścia 


miesięcznie 7 Bł. 


URs 


W tekécia, w kronice . „ . 
ża teksiem . 


pore formierze na grubsze ro- 
boty Zakłady Przemysłowe Cze- 
chowski—3osBnowiec. 18u8 


Sprzedawcy-sprzedawczynie gazet w 
kioskach mogący miożyć kaucję 
lub zabezpieczenie zł. 200 — 300 po- 
trzebni zaras. Zgłoszenia osobiste od 
godr. 5—7 popoł, biuro |. Hlawski, 
sosnowiec, ul, Warszawska 12, w po- 
dWÓJZŁUŁ xk _18U7-2 
(GE do posług sklepowych lat 
13—15 pofrzebny zaraz. ŹZgłusze- 
nia z rodzicami iub opiekunem, Hla- 
wski Sosnowiec, Warszawska 12, w 
podwórzu. __1806 
zofer sumienny, dobry Ślusarz, po- 
trzebny do sosnowieckiej FaDryki 
Armatur St. Kraupe w ausnowci, 


| ZS) przyjąć współnika do pro- 
wadzenia restauracji kuchmistrza 
lub z fachu gastronomicznego. Go- 
tówka potrzebna okolo, 400. zł. Ewen- 
tnalnie sterownika z kaucją. Oferty do 
Admin'stracji Kurjera <achodni pod 
WsBLOnIK. 1759 
k WAŻNE 1 palacz puzeukują uiej3- 

ta du wypalenia polnych piecow 
cegiy. Wiadumość Kurjer Zach. 
nowiec, 


DUS- 
1793 


b Kupno i sprzedaż. 4 
- VEEE E E AD a 
Znicze pianino, prawie nowe. 

amerykańską maszynę do pisania 


Kusę ogniotrwałą sprzedam. Telefun 
1080. Sosnowiec. 1794 


Sprzedam samochody osobuwe Perl 
i Wanderer 3 siedseń: Opel, Puch 
Protos 6 siedaeń Katowice hiihnel 
Marszałka Piłaudskiegu Ta I8iU 


Dziś ostatni dzień. 


Obiecana” 


8 KURJER_ ZACHODNI Wrorek. 27 marta 1928_roku. 


EM | (arnouoskie-GórU. 


(4 4 N ? ry s 
1 4 PUPE z 
a M y CY 
a e e 


peere 1 Krzewy ozdvone 
% sprzedają tanio szkółki 
maj. Rogóżnik, gm. Bobrow- 
niki Adres dla listów: S0S- 
nowiec, Tow. „saturn“, maj 
kogożnik. Cenniki na żąda- 
nie 1788-6 


p Zw 
NIE ż laty 1 1 Austrodalmier 
Katowice 

1809 


ciężarowy 4 lonowy. 
Kii nel Marsz. Piisudsk 7. 


Jex adamiani Sz. Panie iż zakład 
Fryajersko—Damski praenłeslony 
z ulicy Krótkie] na ulice Okrzei Nr. 
1 dom pana Szeligowsklego Z powa- 
żaniem 5. Adolf. 1754-23 
VA/szystkich ktoby mwledział o miej- 
ww scu zamieszkania Marji Zalen- 
towej z domu Górskich, primo voto 
Szaługo istotnie zamieszkałej we wsi 
stara Wieś, stacja Mochy ziemi Sie- 
dleckiej uprasza się o danie lnfor 
macji do konsystorśa ewangiełlckiego 
reformowanego w Wilnie, Zawalna 11 


A Lokale. i 
cia ETAT TE AWY FREE RCA 


pól umeblowany pray rodzinie do 
wynajęcia Pańska 7 Sosnowiec, 
p Szulcowa. x [179 
G'ep frontowy doży, widny, oraz 

mieszkanie, wynajmę od 1 kwie- 
toia, Czeladź, Bytomska 44, Feliks 
Horzelski. 


po frontowy oddzielne wejście 
odnajmę, Wiadomość Sosnowiec, 
telefon 603. 1791-2 


| Zgubione dokumenty. 


an Kita (rocanik 1203) zgubił ksią- 
żeczkę wojskową wydaną przes P. 
K. U. w Krakowie. 1770-3 
yeman Witek zgubił książkę tyto. 
niową. Łaskawy rnalazca zwróci 
GOarnyk Jan zgubił doknmenty wojsr 
AJ kowe wydane przez PKU. Zawier= 
cie i pomial zawierający 70 s 17935 
nuneckiemu siefauowi skradziona 
Aa książkę wojstową wydaną przez 
PAU. sosnowiec. 1789-3 
p IEEE LA... 
ZAUBIONO książkę cotlową nie. 
dzieja 25 marca jadąc tramwajem 
Będzin Ląbrowa, Łaskawy znalazca 
zwróci za wynagrodzeniem do „Ku. 
rjera zachodniego“ Dąbrowa, 18Uu-3 
KE Andrzej zgubił weksel 
na 10U al wystawiony ma imię 
Grabeusta Stefana. 1801 


fOhrząszcz [ulja zgubiła kslążeczkę 
1— Kasy Chorych wydaną przez fabr, 
Berndta, którą ualeważnia. 


o akc kę 


pady a e 
opczyk Slanisław zgubił kslażecz 
kę wojskową, wydaną przez PKU 

Sosnowiec, którą unieważnia. 1803-4 


IZ azimierz Kambiński zgubił portfel 
a z dokumentami i aorzejmie pro- 
szę znalazcę o zwrócenie portfelu do 
Kina „żagłębie* w Sosnowcu da: 
whiej Kiou-teatr Udziałowe. 


ZE dowóJ łymczasuwy na gas 
gwisko Kempiński Franciszek, 


Jutro najpotężniejszy fiłm sezonu. 


CHARLIE 


CY 


CHAPLIN 99% 4 


RK” 


Eo 7 = ję zo obi jj w 
W roli kónzej: niezrównany ANONS! — Wkrótce 
mistrz maski, niezapomniany 
garbusek z Dzwonnikał — „M OSKWA LWOW'« 
„LON CHANEY“ Z IWANEM MOZŻUCHINEM. 
PEER UET ŻY 


SA PWZ 


Nekrologi do 200 wierszy 50% taniej. 


RFDARC]A: 


Przed tekstem (Piarwsza strona) za wizrsz mm I-tamovry ukłać 4-szpaltnwy 60 gr. 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 


20 wyrazów 2igr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł. 


Piłsudskiego Nr. 4. 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 
drukiem powójnie. Zagraniczne 100 proc. droższe. 

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny a 25 proc. droższe. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym a 25*/, droższe. 


Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca agłoszeńn, 
administracja nie odpowiada. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogła- 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


4 , | 
60 „ 
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Telef. Nr. 64. 
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Grodziec, Btdzińska. 


Wydawcy: Sp. Akc. „KURJER ZACHODNI*,. 


